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Bevln: „Chmury rozproszyły się"

Anglia nie chce wojny
Londyn (PAP). Minister spraw zagra

nicznych Ernest Bevin wygłosi} w piątek 
przemówienie na zgromadzeniu zwołanym 
w jego okręgu wyborczym Wand Swirth. W 
przemówieniu tym brytyjski minister spraw 
zagranicznych powiedział m. in.: „Genera
lissimus Stalin ostatnio stwierdził, że nie 
przewiduje aby wojna zagrażała światu.
Jestem tego samego zdania i nie znam 
nikogo, kto by dążył do nowej wojny.
Istnieje nadzieja, że konferencja pokojowa 

w Paryżu zakończy swe prace za tydzień 
lub dwa. Należy spodziewać się, że wyniki 
jej będą pomyślne i że następnie zostaną 
podpisane traktaty pokojowe dla Niemiec i 
Austrii. Istnieje jeszcze wiele problemów w 
środkowym wschodzie, Palestynie i innych 
częściach świata, które nastręczają duże trud
ności. Sądzę jednak, że chmury nieco ropro- 
szyły się. Wiele namiętności, przesądów, na
leżało przezwyciężyć, dla ugruntowania po
koju. To było i jest w dalszym ciągu moim 
zasadniczym dążeniem. Powrócę na konfe
rencję pokojową i w nowym duchu oraz z 
nowym podejściem do zagadnień zabiorę się

Dobrobyt przez spółdzielczość
Dzień Spółdzielczości łączący dzisiaj 

wspólnym ogniwem szerokie masy pracow
nicze, jest wyrazem idei, której celem jest 
ugruntowanie pokoju poprzez sprawiedliwy 
podział dóbr materialnych i usunięcie dzia
łalności gospodarczej opartej na wyzysku. 
Realizacja idei spółdzielczej polega na za
spokojeniu potrzeb społeczeństwa, związa
nych z interesem powszechnym, postępem, 
kulturą, wychowaniem społeczno-gospodar
czym, higieną i zdrowiem. Te zadania spół
dzielczości wynikają nie tylko z przemian 
ideologicznych i gospodarczych, jakie zaszły 
w Polsce. Są one w równym stopniu wyrazem 
prądów, nurtujących społeczeństwa całego 
świata. O powszechności tych dążeń świadczy 
najlepiej liczba kilkuset milionów członków, 
pracujących w. myśl założeń ruchu spółdziel
czego, w ramach wspólnej organizacji świa
towej — w Międzynarodowym Związku Spół
dzielczym.

Kontynuując ideę wzajemnej pomocy, twór
czą ideę samego ludu — bo powstałą w umy
słach biednych tkaczy z Rochdale — Między
narodowy Związek Spółdzielczy zabezpiecza 
wspólne interesy warstw pracowniczych całe
go świata, rozpowszechnia wiedzę o spół
dzielczości i popiera międzynarodowe spół
dzielcze stosunki handlowe. Wiele uwagi po
święca również zagadnieniu powiązania dzia
łalności spółdzielczej z organizacją gospo
darki państwowej.

W Polsce spółdzielczość była zawsze czyn
nikiem postępu gospodarczego. Stąd też Rząd 
doceniając znaczenie spółdzielczości, już 
w Manifeście swym w lipcu 1944 r. sformu
łował swoje stanowisko przez zagwaranto
wanie ruchowi spółdzielczemu poparcia i włą
czenie go w ramy gospodarki narodowej. W 
nowym ustroju Polski spółdzielczość zna
lazła też najbardziej sprzyjające warunki dla 
swego rozwoju.

Wobec ogromnego zniszczenia wszystkich 
dziedzin życia przez kataklizm wojny, zada 
nia powierzone spółdzielczości, jako jednej 
z podstawowych form gospodarki Państwa, 
nie były łatwe do zrealizowania. Trzeba było 
pospiesznie stworzyć aparat gospodarczy, 
zdolny do wypełnienia nałożonych obowiąz
ków, trzeba było niemal od podstaw odbuwać 
i zorganizować wszystkie placówki gospodar
cze — walczyć z demoralizacją, stanowiącą 
pozostałość życia gospodarczego z okresu

do roboty. Zobaczymy jak potoczą się.spra
wy.
Prawdziwym probierzem nie są przemówie
nia mężów stanu, ale podejście do aktualnych

■ zagadnień
na sali konferencyjnej w czasie ich omawia

Ustępstwa Turcji wobec ZSRR 
nie rozwiązują zagadnienia bezpieczeństwa 
państw czarnomorskich Nota rządu radzieckiego 

w sprawie Dardaneli
Moskwa (API). Tureckiemu ministrowi spraw 

zagranicznych została wręczona nota sowiecka, 
zawierająca odpowiedź rządu sowieckiego na 
turecką notę w sprawie przyszłej kontroli Dar- 
daneli z dnia 22. 8. br. Nowa nota sowiecka 
stwierdza, że turecka nota nie przeczy, iz 
statut cieśnin zatwierdzony w Montreux nie 
gwarantuje bezpieczeństwa interesów państw

czarnomorskich.
Nota przypomina, iż w poprzedniej nocie rząd 
sowiecki wypowiedział swą opinię, zawartą w 5

okupacji. W takich warunkach rozwiązanie 
zagadnień rolnictwa oraz problemu aprowi
zacji mas pracujących wymagało ogromnego 
wysiłku. Ogółowi znany jest ten okres zma
gań prowadzony w obliczu konieczności pań
stwowych i dlatego nie będziemy się nad nim.J 
rozwodzić.

Dziś, po dwóch latach pracy, spółdzielczość 
polska zamyka bilans dodatnim saldem do
robku. Potrafiła ona nie tylko wywiązać się 
z powierzonych zadań, ale po fazie rewolu
cyjnego wprost rozwoju objęła swą działal
nością liczne rzesze ludności miast i wsi. 
Masy zrzeszone w tysiącach spółdzielni ma
ją możność wpływania na rozwój placówek 
spółdzielczych, a przez nie i na losy gospo
darki narodowej. Ta właściwość ruchu spół
dzielczego stanowi najlepszy w-yraz demokra
cji gospodarczej. W konsekwencji, powodze
nie ruchu spółdzielczego zależne jest od mas. 
czyli, że i gospodarka spółdzielcza musi 
uwzględniać interes publiczny. Spółdzielczość 
jako świadomy ruch milionowej ludności 
wnosi do organizmu państwowego niezmier
nie pożądane elementy. Premier Osóbka Mo
rawski określił to tak:

„Gospodarka spółdzielcza, obok elementu 
planowości, daje nam dodatkowo element jak 
najszerzej pojętej kontroli społecznej i ce
lowego, świadomego kształtowania tej gos
podarki zgodnie z interesem szerokich mas. 
Z tego względu gospodarka spółdzielcza jest 
wyższą formą od gospodarki nie tylko pry
watnej, ale także samorządowej i państwo
wej".

Ruch spółdzielczy osiągnął też w poważnej 
mierze realne cele. Spółdzielczość działają
ca w oparciu o masy obejmuje wytwarzanie 
i rozdział dóbr spożywczych, użytku domo
wego, dóbr produkcyjnych, handel hurtowy 
i przetwórstwo płodów rolnych, działalność 
oszczędnościowo-kredytową, gospodarkę na 
„resztówkach", budownictwo mieszkaniowe, 
akcję wydawniczą, wreszcie organizację pra
cy. Szeroki zakres prac spółdzielczych wy
maga więc nie tylko odpowiedniego aparatu, 
ale i odpowiednich ludzi. Jako ruch, którego 
celem jest dobro obywateli, spółdzielczość 
zasługuje, by wzięły w niej udział jeszcze 
większe masy. Tylko bowiem idea oparta 
o pracę mas da wartości istotne dla stworze
nia pełnej demokracji ludowej i powszech
nego dobrobytu. (t)

nia. Tam dopiero uda się stwierdzić, czy po
między narodami zjednoczonymi istnieje 
współpraca, która prowadzi do zjednoczenia 
ludzkości. Zdaję sobie sprawę, że muszę być 
nadzwyczaj ostrożny, ponieważ o ile popeł
nię błąd i jeżeli rząd, do którego należę, po
weźmie błędną decyzję w sprawach zagra

zasadach, na których proponuje oprzeć nowy 
statut cieśnin. Nota stwierdza, że z odpowiedzi 
tureckiej z dnia 24. 8. br. można wnioskować, ii 
rząd turecki gotów jest przedyskutować pierw
sze 3 punkty sowieckiego projektu, a mianowicie:

1. Cieśniny muszą być zawsze otwarte dla 
statków handlowych wszystkich państw.

2. Cieśniny muszą być zawsze otwarte dla 
okrętów wojennych państw czarnomorskich.

3. Przejście przez cieśniny okrętów wojennych, 
nie należących do państw czarnomorskich bę
dzie dozwolone tylko w specjalnych wypadkach

Rząd turecki nie zgadza się natomiast na punk 
ty 4 i 5 noty sowieckiej z dnia 7. 8. br.

W 4-tym punkcie rząd sowiecki proponowa 
by ustanowienie statutu ctó Ziu naieżalo do kom
petencji Turcji i innych państw czarnomorskich 
Rząd radziecki w dzisiejszej nocie stwiendziwszy 
że odpowiedź turecka odnosi się negatywnie dc 
tej propozycji, powołuje się szczegółowo na 
istniejące turecko-sowieckie 'traktaty, które przy 
znają specjalne stanowiska państwom czarno
morskim odnośnie cieśnin.

Nota podkreśla: „Powyższe konkluzje wyka

Po powrocie króla do
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

król Jerzy odbył na pokładzie torpedowca „Mi- 
soulis" dłuższą konferencję z regentem arcybi
skupem Damaskinosem. Przypuszczalnie regent 
Damaskinos złożył formalnie władzę w ręce 
króla. B. regent Damaskinos ma opuścić w po
niedziałek pałac królewski i zamieszkać w pa
łacu arcybiskupim. Po konferencji z arcybisku
pem Damaskinosem król odbył 2-godzinr.ą roz
mowę z premierem Tsaldarisem. W najbliższych 
dniach premier Tsaldaris złoży dymisję swego 
rządu.

Londyn (API). Z Aten donoszą, że król gre
cki po swym powrocie z Londynu przyjmie Tsal- 
darisa, który przedłoży mu dymisję gabinetu. 
Oczekuje się, że nowy gabinet zostanie sformo
wany w najbliższych dniach i Tsaldaris powróci

Do społeczeństwa poznańskiego
OBYWATELE!

7 października 1946 r. cala Milicja Obywatelska będzie uroczyście święcić 
swoją drugą rocznicę; Dekretem Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
z dnia 7 października 1944 r. Milicja Obywatelska stała się prawno publiczną 
formacją służby bezpieczeństwa publicznego w odrodzonym, demokratycznym 
Państwie Polskim.
Myśl upamiętnienia rocznicy ustawowego powołania do życia Milicji Obywa
telskiej jest rzeczą słuszną; sprawy M. O. muszą się stać przedmiotem szero
kiego zainteresowania i troski całego społeczeństwa.
Milicjant w Polsce Demokratycznej jest łącznikiem między Państwem a obywa
telem. Jego obowiązkiem — i to najważniejszym — jest obrona zdobyczy demo
kratycznych ludu polskiego.
Na milicjanta patrzy całe społeczeństwo jako na obrońcę i rzecznika Interesów 
obywatela i interesów twórczych warstw pracujących narodu.
Dlatego całe społeczeństwo powinno zdawać sobie sprawę z roli, jaką odgrywa 
Milicja Obywatelska w naszej państwowości, dlatego społeczeństwo ma prawo 
wymagać, ażeby Milicja Obywatelska podporządkowała swe działania jego po- 
potrzebom, ażeby milicjant służył interesom narodu.
Troska o wysoki poziom ideologiczny M. O., o jej wychowanie społeczne i wy
szkolenie fachowe jak również i zaopatrzenie materialne jest powinnością ca
łego społeczeństwa. Społeczeństwo musi utrzymywać ścisłą łączność z Milicją 
Obywatelską, zacieśnić z nią jeszcze bardziej spójnię duchową.

OBYWATELE!
Powstały na terenie naszego miasta Komitet Społeczny wzywa społeczeństwo 
poznańskie do gremialnego udziału w publicznych uroczystościach milicyjnych.

(Podpisany,

KOMITET SPOŁECZNY

nicznych, płacić za o będzie w dalszej per
spektywie nie pokolenie współczesne, ale to 
które się jeszcze nie narodziło. Mam nadzie
ję, że gdy opuszczę zajmowane stanowisko, 
nie pozostawię po sobie nic, co by przyczynić 
się mogło w przyszłości do wywołania nowej 

wojny."

zują, iż sowiecka propozycja, dotycząca punktu 
4-tego, odpowiada w pełni traktatom podpisanym 
przez Turcję. Dalsza zwłoka w przeprowadzeniu 
propozycji zawartych w traktatach, zmierzają 
cych do ustanowienia międzynarodowego statu
tu Morza Czarnego i cieśnin, nie może być 
usprawiedliwiona. Rząd turecki sprzeciwia się 
również punktowi 5-temu noty sowieckiej, stwier
dzającemu, iż

Turcja i ZSRR
jako państwa najbardziej zainteresowane i mo
gące zagwarantować wolność żeglugi handlowej 
i bezpieczeństwo cieśnin
powinny łącznie zorganizować obronę tychże 

cieśnin
c?l-a zapobieżenia przeciw użycju ich przez inne 
państwa o wrogich dla państw czarnomorskich 
zamiarach". Nota stwierdza dalej, że rząd turec
ki oświadczył, iż propozycja powyższa sprzeciwi,: 
się suwerennym prawom Turcji i że jakoby za
graża jej bezpieczeństwu. Odmowa Turcji po
dzielenia z ZSRR obrony cieśnin pozbawia pań
stwa czarnomorskie możliwości zagwarantowania 
pełnego bezpieczeństwa na tym obszarze.

do Paryża na konferencję. Utrzymują, że król 
pragnąc przeprowadzić stabilizację w kraju 
i uspokoić umysły, zechce równieżprzyjąć oprócz 
przywódców parlamentarnych przedstawicieli ko
munistycznych i EAM. O ile przypuszczenie to 
jest realne, odbędzie się konferencja plenarna, 
na którą zaproszeni zostaną wszyscy leaderzy 
bez różnicy na ugrupowania polityczne.

Nowe wojska brytyjskie w Grecji
Nowy Jork (PAP). Korespondent dziennika 

„New York Herald Tribune" donosi z Aten, że 
do Grecji przybyły z bliskiego Wschodu świeże 
oddziały wojsk brytyjskich. Oddziały te lądo
wały w szeregu portów greckich — przede 
wszystkim w Salonikach — i zostały skoncen
trowane w Tesalii i Macedonii.
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XNiemcy „przed katastrofą•••

Kolonia (ZAP). Kierownictwo Socjalistycz
nej Partii Niemiec (SPD) po 3-dniowych obradach 
W Kolonii wzbrania 6ię przed przyjęciem odpo
wiedzialności za stosunki polityczne, gospodar
cze i administracyjne Niemiec.

Niemcy zbliżają się ku wielkiej katastrofie — 
mówi oświadczenie SPD.‘— W brytyjskiej i ame
rykańskiej strefie ważne stanowiska i urzędy 
przekazane zostały ludziom, którzy właśnie spo
wodowali katastrofę ostatniej wojny. 2yciem gos. 
podarczym kierują kapitaliści! Akcja denazifi- 
kacji nie domaga! Reforma rolna nie została 
przeprowadzona! Problem mieszkaniowy, prze
siedleńczy i wyżywienia zdaje się być niemożli
wym do rozwiązania. Alianccy okupanci rozmon
towują i likwidują fabryki konieczne dla pro
dukcji pokojowej i odbudowy!

Niemcom trzeba rządu centralnego, rządu, któ
ry by uporządkował 6prawy wewnętrzne i za
pobiegł zbliżającej się katastrofie — głosi SPD.

i Około przyszłych Niemiec
. Berlin (ZAP). Według propagandy wybor
czej Partii Liberalno-Demokratycznej w Berlinie 
przyszłe Niemcy mają tworzyć niepodzielną jed
ność oraz państwo socjalne, opierające się na 
harmonijnej współpracy wszystkich warstw spo
łecznych.

W odezwie czterech partii antyfaszystowskich 
sowieckiej strefy na czoło obowiązków na naj
bliższą przyszłość wysuwa się służbę w celu za
pewnienia demokracji w całych Niemczech.

Jeńcy niemieccy wracają z Anglii
Hamburg (ZAP). Do portu niemieckiego 

Cuxhafen nadszedł w czwartek pierwszy tran
sport 500 jeńców niemieckich zwolnionych z 
Anglii. Jest to pierwszy transport z zapowiedzia
nej cyfry ok. 390 tys. jeńców, którzy będą repa
triowani po 15.000 miesięcznie z uwzględnieniem

Wykrycie i zlikwiilonanie spiska w Iranie
Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi z Te

heranu, że do stolicy nadchodzą wiadomości o 
szczegółach wykrytego i zlikwidowanego ostat
nio spisku przeciwrządowego. Organizatorami 
spisku byli gubernatorowie południowych pro
wincji Iranu, którzy opracowali plan przewrotu 
wspólnie z niektórymi przedstawicielami obcych 
mocarstw. Plany przewidywały powstanie ple
mion Bachtriaryskich i Kaszkajskich — opano
wanie prowincji południowych, proklamowanie 
niezawisłości Chuzistanu, a następnie pochód 
zbrojny na północ w celu obalenia rządu cen
tralnego w Teheranie. Agenci obcego mocarstwa 
mieli zaopatrzyć spiskowców w broń. Prócz tego 
prowadzili oni propagandę przeciwrządową wśród

Nowy ambasador radziecki 
w Wielkiej Brytanii

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
ambasador radziecki w Kanadzie Gorgij Mikoła- 
jewicz Zarub.n został mianowany ambasadorem 
ZSRR w Wielkiej Brytanii. Ambasador Zarabia 
był pierwszym przedstawicielem dyplomatycz
nym Związku Radzieckiego w Kanadzie. Objął 
on swe stanowisko w marcu 1944 roku. Poprze
dni ambasador radziecki w Londynie Feodor Gu- 
sejew jest obecnie członkiem delegacji radziec
kiej na konferencję pokojową w Paryżu. Ma on 
powrócić do Moskwy i objąć stanowisko wice- 
minstra spraw zagranicznych, jako następca mi
nistra Litwinowa.

Zamach na prezydenta Boliwii
Nowy Jork (PAP). Agencja Reutera donosi, 

że w stolicy Boliwii wybuchły zamieszki po nie
udanym zamachu, dokonanym przez oficera na 
prezydenta Junty rewolucyjnej Tomasza Outtie- 
rez, który doszedł do władzy po obaleniu rządu 
prezydenta Willarcela. Zamachowiec areszto
wany przez policję został odbity przez tłum w 
chwili odprowadzania go do więzienia i powie
szony w tym samym miejscu, gdzie został zlin
czowany b. prezydent Willaroel.

Zamieszki w Kalkucie
Londyn (PAP). Jak donosi radio londyńskie, 

w Indiach w szeregu miast doszło do starć mię
dzy Hindusami i muzułmanami. W Kalkucie zo
stało zabitych 7 osób, a 14 odniosło rany, W 
Bombaju 1 osoba została zabita, a 6 rannych.

Wykluczenie Hiszpanii z organizacji 
międzynarodowej kontroli nad 

narkotykami
Nowy Jork (PAP). Na wczorajszym posie

dzeniu rady ekonomicznej i społecznej ONZ wy
stąpił delegat radziecki z wnioskiem o wyklu
czenie Hiszpanii z organizacji międzynarodowej 
kontroli nad narkotykami. Wniosek ten został 
przyjęty 11 głosami przeciwko 1.

Częściowa demobilizacja armii 
Stanów Zjednoczonych 

W aszyngton (API). Ministerstwo wojny 
w Stanach Zjednoczonych postanowiło wczoraj 
zwolnić na 6 miesięcy przed upływem przewi
dzianego terminu około 300 000 żołnierzy. W 
związku z tym siła efektywna armii amerykań
skiej zmniejszy się do 1.200.000 ludzi, jeśli pew
nej ilości zwolnionych niie zaciągnie się ponownie.

Katastrofa lotnicza
Nowy Jork (PAP). Agencja Reutera donosi 

z Rio de Janeiro, że samolot pasażerski, który 
wyleciał z lotniska oddalonego o 200 mil od tego 
miasta, oczekiwany jest już od 24 godzin. Na po
kładzie samolotu znajdowało się 21 pasażerów 
i 4 członków załogi. Byłaby to 9 katastrofa lot
nicza we wrześniu. W ośmiu katastrofach lotni
czych zginęło w bież, miesiącu 100 osób.

czasu pobytu w niewoli, zawodu i etanu zdrowia 
5 następnych transportów odpłynie z Anglii v. 
odstępach 3-dniowych. Wśród przybyłych zna 
dują się przede wszystkim górnicy, rzemieślnicy 
i nauczyciele, którzy przeszli odpowiednie prze
szkolenie polityczne.

Jeńcy niemieccy we Francji
Hamburg (ZAP). Wobec zwalniania jeńców 

niemieckich z Rosji i Anglii komendant obozów 
jenieckich we Francji, gen. Du6sond, podał cy
fry dotyczące jeńców niemieckich we Francji.

Z 710.000 Niemców przebywających we fran
cuskich obozach, 665 tys. znajduje się we Fran
cji, 25 tys. w Afryce Północnej, a reszta we fran
cuskiej stTefie okupacyjnej Niemiec. 55.000 z 
ogólnej liczby jeńców pracuje w kopalniach, a 
pozostali nad odbudową i w rolnictwie. Francu
skie władze wojskowe zwolniły dotąd 110.000 
jeńców innej narodowości — członków byłej 
armii niemieckiej.

Sudan ma nada! być posiadłością brytyjską
Moskwa (PAP). Korespondent agencji Tass 

donosi z Kairu:
W ciągu ostatnich lat jednym z naczelnych ha

seł politycznych egipskich kól narodowych stało 
się wysuwane w stosunku do Wielkiej Brytanii 
żądanie ponownego przyłączenia Sudanu do 
Egiptu, na równi z żądaniem wycofania przez 
Wielką Brytanię jej wojsk z samego Egiptu. 
Liczne demonstracje Egipcjan, domagające się 
rewizji upokarzającego traktatu z 1936 r. skło
niły rząd brytyjski, obawiający się nowych kom
plikacji, do zgody na podjęcie odpowiednich 
rSkówań.

Po podjęciu ich ostatnio ze strony brytyjskiej

plemion południowego Iranu .podburzając je <k 
zbrojnego wystąpienia. Spisek jednak został wy' 
kryty, a organizatorzy jego aresztowani. Dzien
nik „Rachibar" pisze, że agenci obcego mocar
stwa przygotowywali oderwanie od Iranu; Cłw- 
zistamu, Fareu, Kermanu i Ispahanu.

KAMIEŃ IE 
ŻÓŁCIOWE

choroby wątroby, żołądka i kiszek, 
chroniczne zaparcie, artretyzm 
złą przemianę materii zwalczają

ZIOŁA „CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO

//Czytelnik” — czytelnikowi
Odrodzenia po wojnie światowej w roku 1918 

Polska nie miała szczęścia do polityki oświato
wej. Zastraszająca fala powrotnego analfabety
zmu była wynikiem kapitalnych braków i błędów 
organicznych szkolnictwa wyższego, średniego, 
a przede wszystkim powszechnego. Tzw. „upo
wszechnienie" kultury leżało zaś niemal zupełnie 
odłogiem, a wynikiem tego po przeszło 20 la
tach był taki etan rzeczy, że w tym samym 
czasie, kiedy w Danii lub Szwecji na 1—2 mie
szkańców posiadano jedną książkę, u nas jedna 
książka przeciętnie przypadała w kraju na 6 mie
szkańców, a w wielu powiatach, zaledwie na 25, 
luib jeszcze więcej. W nowej Polsce „odbudowa" 
książki i krzewienie czytelnictwa weszło na tory 
konkretnej realizacji. Dookoła sprawy odrodze
nia i upowszechnienia książki wytwarza się do
broczynny klimat, a jest to w niemałej mierze 
zasługą Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik".

1 maja br. obchodził „Czytelnik" swój po
trójny jubileusz, a mianowicie swej działalno
ści wydawniczej, biobliotecznej i organizacyjnej. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności w minionym 
okresie „Czytelnik" wydał swoją setną książkę 
(do dnia dzisiejszego już ponad 130), wypuści! w 
świat setny 50-tomowy komplet biblioteczny 
i zorganizował setne Koło Członków (w Poznań
skim liczba kól zwyżkowała dziś do 38, przodu
jąc całej Polsce). Nie ulega więc wątpliwości, że 
Spółdzielnia rozwija się wszechstronnie, wyka
zując duży dynamizm i równowagę w realizowa
niu planów, wychowując rzesze czytelnicze na 
racjonalne przyjęcie książki. Możliwie staranne 
i niskie kalkulowanie wydawnictw książkowych 
„Czytelnika" w estetycznej szacie graficznej i wy
danie w trudnych warunkaah w stosunkowo krót
kim czasie stukilkudziesięciu książek mówi samo 
za siebie.

„Czytelnik" spełnia ponadto pionierską rolę 
jako propagator ruchu bibliotecznego, zdobywa
jąc się już w fachowo prowadzonej działalności 
bibliotecznej na księgozbiór stu kompletów ru
chomych i stałych o blisko 20 tysiącach tomów, 
wartości łącznej (z urządzeniami technieznymi) 
ponad 2 miliony złotych, 18 kompletów bibliote
czek wędrownych przypada na woj. poznańskie. 
Liczba ponad 100 Kół „Czytelnika" liczącyoh po
nad 10 000 członków (2149 w Wielkopoisce), jest 
pokaźnym i pożytecznym wkładem w ufundowa
ną z trudem, ale i z uporem społeczną podstawę 
Spółdzielni.

Działalność prasową obejmuje 31 czasopism. 
Wśród dzienników najstarszym jest „Rzeczpospo
lita", a najpopularniejszym pismem ilustrowa
nym, osiągającym najwyższą liczbę nakładu ty
godnik ,.Przekrój". W ostatnim czasie doszło 
szereg nowych czasopism. Obok najliczniej re
prezentowanego działu czasopism literackich 
i literacko-społecznych coraz poważniejszą po
zycję w ogólnym dorobku wydawniczym zdoby
wają sobie periodyki oświatowe i popularno
naukowe. Spełniają one doniosłą rolę i w części 
orzynajmniej zastępują tak potrzebną w tej dzie
dzinie książkę. Spółdzielnia Wydawnicza „Czytel
nik" może się poszczycić doskonałymi pod wzglę
dem literackim i graficznym pozycjami, jak np.: 
miesięczniki warszawskie „Problemy" i „Wiedza 
i Zycie", naukowe pismo łódzkie „Myśl Współ

Francuzi wg oświadczenia gen. Dussond, do
kładają wszelkich starań, ażeby ciuchowe i fi
zyczne samopoczucie jeńców było bez zastrzeżeń.

Amnestia w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z
Frankfurtu, że amerykańskie władze wojskowe 
ogłosiły amnestię dla wszystkich Niemców w 
Wielkiej Hessji, urodzonych po 1 stycznia 1919 
r. Niemcy oskarżeni o popełnienie przestępstwa 
wojennego nie są objęci tą amnestią.

Kohtrola nad wychowaniem 
młodzieży niemieckiej

Stuttgart (ZAP). Gen. Mc Narney zatwier
dził nowy program wychowania 100-tysięcznej 
rzeszy młodzieży niemieckiej w wieku od 10—18 
lat amerykańskiej strefy okupacyjnej. Kontrola 
nad wychowaniem młodzieży ma zapewnić 
utrwalenie demokracji w Niemczech.

wysunięto, jak donosi prasa kairska. nowe pro
pozycje, a mianowicie „współpracy wojskowej" 
brytyjsko-egipskiej, a także nowe propozycje co 
do statutu Sudanu. W zasadzie te „nowe" propo
zycje — to powtórzenie zasad traktatu z 1936 r. 
Obowiązują one Egipt do wspólnej z Wielką Bry
tanią akcji w wypadku, jeśliby prowadziła ona 
wojnę na terytoriach krajów sąsiadujących z 
Egiptem, a także w wypadku zagrożenia bezpie
czeństwa tych krajów. Co do Sudanu, Wielka 
Brytania chciałaby zachować w mocy obecny 
statut — czyli — Sudan ma nadal być posiadło
ścią brytyjską. Wspomina się jedynie o przyszłej 
możliwości ogłoszenia Sudanu państwem „nieza
leżnym". Nie ustala się jednakże absolutnie żad
nych terminów, kiedy ma Sudan tę niezależność 
otrzymać. Brytyjskie wojska mają pozostać tam 
nadal.

Odmowa rewizji statutu Sudanu wywołuje wiel
kie niezadowolenie w Egipcie. Historyczne pra
wa Egiptu do Sudanu są niezaprzeczalne, gdyż 
był on przez szereg wieków jego częścią, nie mó
wiąc już o tym, że Arabowie stanowią przewa
żającą część jego ludności, a oba kraje połączone 
są więzami kulturalnymi, religijnymi i języko
wymi.

czesna", dalej wydawane z zasiłku Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz Oświaty miesięczniki 
„Nauka i Sztuka" oraz „Meander", zajmujący się 
popularyzacją wiedzy o kulturze świata antycz-! 
nego. Wreszcie ciekawy i poczytny tygodnik 
„Skarpa Warszawska" —pismo odbudowy stolicy 
i popularyzacji wiedzy o Warszawie. Po 10-tym 
września na rynku księgarskim ukazały się na
stępujące nowości Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik": Opowiadanie Jarosława Iwaszkie
wicza „Nowa miłość" i Jerzego Putramenta — 
„Święta Kulo", „Wiersze Wybrane" z portretem 
Poeity — Leopolda Staffa, wyczerpany, a tak po
trzebny tom I filozofii starożytnej i średniowie
cznej „Historii Filozofii" — Władysława Tatar
kiewicza, .Psychologia zwierząt" — Jana Dem
bowskiego, część pierwsza rosyjsko-polska z za
rysem gramatyki rosyjskiej wielkiego słownika 
w opracowaniu Wiktora Jakubowskiego. Ponadto 
możemy zanotować wznowienie „Nocy" — Jerze
go Andrzejewskiego — wydanie n (25 tysięcy) 
i „Dymy nad Birkenau" — Seweryny Szmagle- 
wskiej wydanie III (35 tysięcy). Nakłady wahają 
się od 3—250 tysięcy. Przeciętny nakład nowości 
wynosi 10 000, popularnego wznowienia 25 000. 
Łączny nakład popularnych 75 utworów wyniósł 
łącznie 1915 tys. egzemplarzy o wartości katalo
gowej 70 035 000 zł. Gdyby jeden komplet wy
dawnictw złączyć w jedną księgę, liczyłaby ona 
428,5 arkuszy, czyli 6856 stron. Aby zbudować 
sobie podstawy finansowe działalności, musiał 
„Czytelnik" rzucić na rynek szereg pozycji pe
wnych i szybkoobrotowych. Świetnym sukcesem 
było wydanie „Krzyżaków", „Starej baśni", „Dy
mów nad Birkenau", Bibliot. Małego Czytelnika.

Działalność księgarska obejmuje dział anty
kwaryczny, dział nut, dział przyborów piśmien
nych.

Od jesieni ub. roku rozpoczął „Czytelnik" or
ganizowanie własnej sieci bibliotek ruchomych. 
Prócz członków, Spółdzielnia ma jeszcze tzw. 
uczestników zbiorowych, jak np. różnorakie 
świetlice, oraz prowadzi akcję wypożyczania na 
kursy wakacyjne książek organizacjom młodzie
ży. Jest to akcja tymczasowa, która będzie trwać 
tak długo, jak długo będzie można mieć więcej 
bibliotek niż kół.

W Warszawie, Poznaniu i Bydgoszczy znajdują 
się trzy wypożyczalnie, z których każda liczy 
około 1500 książek. W przygotowaniu znajdują 
się dwie: w Krakowie i w Gdyni. 130 komple
tów ruchomych jest już w terenie, w przygotowa
niu 50. 13 kompletów wysłano do Francji. Pozo
stałe książki są w opracowaniu lub jako wielo
krotne powtórzenia tych samych tytułów, cze
kają 6wej kolejki. Główny nacisk położono na
tomiast na tworzenie 50-tomowyoh kompletów, 
każdy o innym katalogu. Komplety te zmieniają 
miejsce pobytu co dwa miesiące i w ten sposób 
„Czytelnik" w zasadzie ma de dyspozycji 2000 
tomów, otrzymując każdorazowo 50 do wyboru.

Niewątpliwym dodatnim bilansem dla „Czytel
nika" jest to, że inteligent, robotnik i chłop 
otrzyma książkę, która dostępna będzie dla 
wszystkich, a o wyborze jej nie będzie decydo
wać wydawca, ale tylko i wyłącznie czytelnik 
zrzeszony w wielomilionową Spółdzielnię Wyda
wniczą. J, S.

Przed ogłoszeniem wyroku 
w Norymoerdze

Londyn (obsł. wł.). W najbliższych dniach 
zostanie ogłoszony wyrok na niemieckich prze
stępców wojennych w Norymberdze. W chwili 
obecnej przebywa w Norymberdze ponad 200 
dziennikarzy. Każdy z nich otrzyma odpis wyro
ku, aie treści nie będzie mógł podać do wiado
mości publicznej aż do chwili odczytania wy
roku. Fotografowanie na saii sadowej będzie 
wzbronione. Tylko 4-ch fotografów będzie mogło 
dokonać zdjęć w czasie ogłaszania wyroku. Ro
dziny oskarżonych otrzymały rozkaz opuszcze
nia Norymberga

Norymberga (API). W sobotę 28 i w nie
dzielę 29 września, żony oskarżonych przestęp
ców wojennych otrzymają wyjątkowo pozwole
nie na odbycie godzinnej rozmowy ze swymi mę
żami zamiast jak dotychczas pół godziny.

Z konferencji paryskiej

Dalsze debaty nad statutem 
dla Iriestu

Paryż (PAP). Czwartkowe posiedzenie komi
sji statutowej było poświęcone zagadnieniu oby
watelstwa. Za podstawę debat posłużył projekt 
odpowiedniego rozdziału, zaproponowany przez 
delegację radziecką. Po długiej dyskusji projekt 
ten zo6tał w zasadzie przyjęty przez komisję, jed
nakże z pewnymi zastrzeżeniami Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji. Zastrzeże
nia te dotyczą istotnych zagadnień. Delegacja 
wspomnianych państw nie zgadzały się mianowi
cie z uniemożliwieniem uzyskania obywatelstwa 
przez byłych działaczy faszystowskich, przestęp
ców wojennych, policjantów i urzędników, przy
byłych na terytorium Triestu z Włoch po 1922 
roku. Jak podkreślił delegat radziecki Nowikow, 
uniemożliwienie uzyskania przez mich obywatel
stwa „wolnego terytorium" Triestu jest sprawą 
wielkiej wagi. W obecnej chwili po ulicach Trie
stu spokojnie spacerują faszyści i zdrajcy zbie
gli z Jugosławii i BułgariL

Z komisji węgierskiej
Paryż (PAP). W polityczno-terytorialnej ko

misji węgierskiej, konferencji paryskiej odbyła 
siię debata nad wnioskiem jugosłowiańsko-cze- 
chosłowackim, dotyczącym zwrotu przez Węgry 
wywiezionych zbiorów o wartości kulturalnej. 
Dla rozpatrzenia tego wniosku i odpowiedniej 
jego redakcji, powołana została podkomisja w 
skład której weszli przedstawiciele Indii, Jugo
sławii i Związku Południowo-Afrykańskiego.

Sprzedać w aptekach i ekL aptecznych 
Labor. FIzJol.-Chem. „CHOLEKINAZA" 
Warszawa, Mokotowska 50

Min. Informacji 
oh. dr Widy*Wirski

na Zjaździe Polaków — Autochtonów 
Ziemi Lubuskiej

Jak Już Informowaliśmy, w dniach 5 I 6 paź
dziernika br. odbędzie się w Babimoście pow. 
Wolsztyn Zjazd Polaków - autochtonów Ziemi 
Lubuskiej i członków b. Związku Polaków oraz 
innych organizacyj polskich w Niemczech, którzy 
zamieszkują obecnie na terenie województwa po
znańskiego 1 Ziemi Lubuskiej.

Ponieważ zjazd ma charakter manifestacji 
ogólnonarodowej, będą w nim uczestniczyć przed
stawiciele Rządu oraz cały szereg osobistości ze 
świata politycznego i naukowego. Między inny
mi przyrzekil wziąć udział w zjeździe min. dr 
Widy-Wlrskl oraz Wojewoda PoznańskL

Przypominamy, że zjazd rozpocznie się w so
botę, dnia 5. X. 46 w sali Domu Społecznego 
w Babimoście.

Zniżki kolejowe
Dla informacji uczestników zjazdu Poiaków- 

autochtonów Ziemi Lubuskiej podaj emy, iż Mi
nisterstwo Komunikacji decyzją z dnia 25. IX. 
46. Nr 2/931 przyznało 33% zniżkę kolejową z 
wszystkich miejscowości woj. poznańskiego 1 
Ziemi Lubuskiej do Babimostu i z powrolem. 
Ulgę należy stosować na podstawie lisi imien
nych wykonanych w dwóch egzemplarzach, z któ
rych jeden zatrzymuje kasa biletowa na stacji 
wyjazdu, a na podstawie drugiego, uczestnicy 
otrzymują biiel w Babimoście na drogę powrot
ną. Listy imienne należy zaopatrzyć w nagłó
wek: „Lista imienna na zjazd w Babimoście".

Zjazd delegatów kupców dolnośląskich
(ZAP) W tych dniach odbyt się we Wrocła

wiu w gmachu Izby Rzemieślniczej zjazd delega
tów Woj. Związku Zrzeszeń Kupieckich Dolne
go Śląska. Przewodniczył obradom prezes ob. 
Winkowski, który też omówił położenie kupiec- 
twa na Dolnym Śląsku. Wskazał przy tym na 
liczne trudności, z którymi kupiectwo dolnoślą
skie musi się borykać. Według obecnej statysty
ki kupiectwo i rzemiosło stanowią 35®/o ludności 
Dolnego Śląska. Zjazd powziął projekt wysłania 
delegacji kupców dolnośląskich do władz cen
tralnych dla omówienia spraw i postulatów dolno
śląskiego kupiectwa. Związek liczy 34 Zrzeszeń 
Kupieckich. (Drak)

Stypendia dla farmaceutów
Na posiedzeniu Naczelnej Izby Aptekarekiej po

stanowiono ufundować 20 stypendiów dla mło
dzieży robotniczej i chłopskiej. O stypendium 
może 6tię ubiegać młodzież, pochodząca ze sfor 
robotniczych i chłopskich i posiadająca odpo- 
wiedu/ie przygotowanie i umiłowanie do zawodu 
farmaceutycznego.

Zainteresowanie szerokich mas robotniczo- 
chłopskich zawodem farmaceutycznym spowoduje 
jednocześnie upowszechnienie i udostępnienie 
aptek dla wsi.

Z podobną akcją wystąpią w najbliższym czasie 
okręgowe izby aptekarskie.
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Spółdzielczość a potrzeby powszechne
Do przeszłości należą .dziś czasy, kiedy na 

łw i ecie panowały niepodzielnie systemy gospo
darcze, zbudowane na ściśle liberalnych zasa
dach. Można by się spierać czy jest to tylko zbie
giem okoliczności, czy też wpływem nurtujących 
już wtedy myśli społecznych, że właśnie na mo
ment kiedy idee liberalne znajdowały się u szczy
tu swego rozwoju i wywierały decydujący wpływ 
na politykę gospodarczą całych kontynentów, 
przypada moment narodzin spółdzielczości jako 
nowej idei, która bez wstrząsów i rewolucyj 
nych zaburzeń, ale zdecydowanie i konsekwent
nie dąży do zapanowania nad życiem gospodar
czym świata.

Tendencje rozwojowe i przemiany gospodar- 
eze jakie obserwujemy obecnie, dają nam wska
zówkę co do kierunków w jakich podąża powoli 
polityka gospodarcza dzisiejszego świata. Na
we* kraje takie jak Anglia i Ameryka, które są 
kolebką prądów liberalnych w polityce gospo 
darczej i które dostarczyły pierwszych i najwy
bitniejszych teoretyków tego kierunku odstąpiły 
dziś bardzo daleko od dawnych swych założeń 
gospodarczych.

Świat jest w poszukiwaniu nowych form go
spodarczych, Świat poszukuje metod, które za
pewniłyby najszerszym warstwom ludności le
psze i sprawiedliwsze niż dotychczas zaspokoje
nie ich potrzeb materialnych. Świat odrzuca ideał 
całkowitej i zupełnej wolności gospodarki pry
watnej jako niezgodny z interesami ogółu, nie 
mogącego w tym systemie zaspokoić swych naj
pilniejszych nawet potrzeb.

Te dążenia i kierunki myśli nurtujące dziś go
spodarkę światową są ważną podwaliną rozwoju 
idei"spóldzielezej. Swoisty system gospodarczy 
tworzony przez spółdzielczość wypływa z naj
istotniejszych dążeń mas i realizuje w najwyż
szym stopniu te wszystkie żądania, jakie dziś 
ludzkość stawia gospodarce zbiorowej.

Spółdzielczość odrzuca zysk przedsiębiorcy 
jako cel działalności gospodarczej. W zamian za 
to stawia jako swój cel interes szerokich warstw 
użytkowników przedsiębiorstwa, którymi są 
członkowie spółdzielni.

Sens społeczny tej przerwany celów jest za
sadniczy i bardzo głęboki. Celem działalności 
gospodarczej przestaj-e być zysk, a zjawia się 
jako cel — zaspokojenie potrzeb. Interes przed
siębiorcy, który dotychczas byl decydujący dla 
podjęcia lub zaniechania wszelkiej działalności 
gospodarczej, przemienia się w interes konsu
menta.

Jakież będą najważniejsze skutki ekonomiczne 
takiej przemiany? Jest rzeczą znaną, że w warun
kach niczym nieskrępowanej wolnej działalności 
gospodarczej, obliczonej na zysk, zaspokojenie 
potrzeb luksusowych i drogich odbywa się prze
ważnie szybciej i sprawniej niż zaspokojenie po
trzeb częstokroć życiowo ważnych, ale prostych 
i reprezentowanych przez warstwy ludności, któ
re nie są często w stanie ofiarować dostatecznej 
ceny w zamian za pożądane dobra.

Uogólniając, można by powiedzieć, że najpierw 
zaspokajane są potrzeby warstw najlepiej sy
tuowanych materialnie, a więc w większości po
trzeby drogie i wymagające dużego nakładu 
pracy i surowca. Dopiero później następuje 
stopniowe zaspokojenie potrzeb tańszych repre
zentujących warstwy gorzej sytuowane material
nie. Na samym końcu przychodzą do głosu po
trzeby waTstw, które najmniej mogą zaofiarować 
w zamian za zaspokojenie ich potrzeb.

Dlaczego tak się dzieje, że w warunkach wol
nej konkurencji i nieskrępowanej działalności 
gospodarczej najpierw zaspokajane są potrzeby 
droższe i bardziej luksusowe, a później dopiero 
potrzeby nawet bardziej istotne, ale tańsze — 
łatwo jest wyjaśnić. Jeśli celem działalności go
spodarczej ma być zysk przesiębiorczy to jasne 
jest, że będzie on tego zysku poszukiwał w pier
wszym rzędzie tam, gdzie go najłatwiej znajdzie 
i gdzie będzie on największy, a więc wśród ludzi, 
którzy mają środki na zakup żądanych przed
miotów lub usług i dla których różnica w cenie 
nie odgrywa większej roli. Dlatego też zysk na 
przedmiotach drogich i luksusowych jest zawsze 
dużo wyższy niż różnica k-osztów z przedmiotem 
wytworzonym w sposób prostszy. Np. koszt wy
tworzenia i eksploatacji wagonu II klasy lub sy
pialnego będzie o kilka lub kilkanaście procent 
wyższy od kosztów wagonu III klasy. To samo 
dotyczy takich przedmiotów jak luksusowa bie
lizna, biżuteria, zbytkowne wyroby gastrono
miczne.

Wyjdźmy w podobnej sytuacji z założeń spół
dzielczych, odrzucających zysk jako cel działal
ności, a stawiajcyąch zaspokojenie potrzeb swych 
członków jako podstawę. Pomijając drobne nad
wyżki jakie spółdzielnia musi wygospodarować 
dla pokrycia swych kosztów i zapewnienia ko
niecznych dla działalności rezerw kapitałowych, 
cala działalność musialaby być skierowana na 
pokrycie w równej mierze potrzeb wszystkich 
członków. Nie mogłoby więc być mowy o dostar
czaniu lub produkowaniu towarów w ilościach 
lub po cenach zezwalających tylko drobnej ilości 
członków na ich nabycie.

Dostarczane artykuły musiałyby być obliczone 
na potrzeby i możliwości nabywcze przeciętnego 
członka spółdzielni.

Jeśli zupełnie schematycznie całość potrzeb 
jakiejkolwiek grupy społecznej wyobrazimy so
bie w formie piramidy, której szeroką podstawę 
stanowić będą potrzeby zasadnicze i proste licz
nych członków grupy, rozporządzających naj
mniejszymi środkami na ich zaspokojenie, a war
stwy wyższe będą reprezentować stopniowo co
raz mniej liczne grupy coraz bardziej luksuso
wych potrzeb osób, posiadających coraz większe 
środki na ich zaspokojenie, to zaspokojenie tak 
zgrupowanych potrzeb będzie następować w inny 
sposób w systemie gospodarki Iiberalno-kapita- 
listycznej, a w inny w systemie spółdzielczym.

W systemie wolmo-korjkurencyjnym gospodarki 
kapitalistycznej w pierwszym rzędzie zaspoko
jone zostaną potrzeby nielicznej grupy znajdują
cej się u szczytu piramidy. Dopiero po tym przej

dzie przedsiębiorca prywatny do zaspokojenia 
potrzeb grupy następnej i tak dalej w dół. Po
trzeby ostatniej i najliczniejszej warstwy zo
staną zaspokojone teoretycznie na ostatku po za
spokojeniu potrzeb warstw poprzednich.

W systemie spółdzielczym zaspokojenie po
trzeb nastąpi w odwrotnym porządku. Najpierw 
zostaną zaspokojone potrzeby najbardziej Za
sadnicze warstwy najliczniejszej i rozporządza
jącej najmniejszymi środkami, a dopiero później 
stopniowo potrzeby droższe i bardziej luksusowe.

Na samym ostatku dopiero zostaną zaspokojone 
potrzeby drogie i luksusowe warstwy górnej.

Przykład ten jest oczywiście bardzo uogólnio
ny i nie uwzględnia szeregu komplikacyj, które 
pomijam dla niezaciemnienia obrazu ogólnego. 
Zasadnicze jednak znaczenie społeczne, przed
stawionej tu schematycznie kolejności zaspoko
jenia potrzeb nie wymaga wyjaśnień.

Zarówno z punktu widzenia sprawiedliwości 
społecznej jak i dobra ogólnego, ten zasadniczy 
przewrót jaki się dokonuje w metodzie zaspoka

jania potrzeb przez spółdzielczość jest niesły
chanie ważny a równocześnie niedoceniany i mało 
znany ogółowi.

Równouprawnienie polityczne potrafiły prawie 
wszystkie ludy świata już wywalczyć. Ostatnio 
najbardziej dramatyczne etapy tej walki mamy 
właśnie poza sobą. Dziś walczymy o równoupraw
nienie gospodarcze szerokich waretw. Walczymy 
o Praw° ao dobrobytu i o prawo każdego czło
wieka do zaspokojenia swych zasadniczych po
trzeb materialnych.

Przechadzki po Targach Poznańskich
Pragniemy z czytelnikami naszymi podzielić 

się wrażeniami, jakie odnieśliśmy przy zwie
dzeniu stoisk reprezentujących rzemiosło wiel
kopolskie.

Do najbardziej estetycznych należy stoiska 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, które w ramy 
artystycznej oprawy włożył referent artystyczny 
Izby, artysta A. Chojnacki. Wystawiono tu 
przedmioty interesujące wszystkich, to też frek
wencja publiczności przy stoisku Jest szczegól
nie duża.

Meble f-my St. Drynkowski, ze Swarzędza wy
konane artystycznie w pięknych lornlerach i

klasycznym stylu, budzą podziw, zaś lakierowa
ne meble i kuchnie firmy Skweres — Swarzędz 
zasługują na to, by Je pokazać najwybredniej
szym nawet gospodyniom. W przestrzennych ga
blotkach, oglądamy dobrze wykonane wyroby 
skórzano-galanteryjne firm Chudy, Skolarns i 
Sobaszkiewicz z Poznania. Wyroby złatnicze wy
stawia i-a Rychter, krawiectwo zaś reprezento
wane jest przez firmy Kinal, Broskowski i Salon 
Mód Ciesielski. Ewenementem na stoisku Izby 
Rzemieślniczej Jest męskie 1 damskie obuwie 
najwyższej klasy z warsztatów cholewskarsko- 
obuwniczych Fórmanek 1 BąkowskL Obuwie to,
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wyłoniła trzy rodzaje handlu: państwowy, spół
dzielczy i prywatny. Z początku z naturalnych 

.przyczyn współpraca tych trzech sektorów r.ie była 
zharmonizowana. Jeszcze i dziś pokutuje wśród 
społeczeństwa mniemanie, że handel państwowy 
ma na celu sparaliżowanie i wyrugowanie pry
watnego kupiectwa. Twierdzenie to jest błędne 

fałszywe. Jak już wykazała dotychczasowa 
praktyka, te trzy rodzaju handlu mogą współ
pracować a nawet zazębiają się w nowych wa
runkach gospodarczych naszego kraju. Państwo
wy handel został zorganizowany w Państwowej 
Centraid Handlowej, w skrócie Pe-Ce-Ha. Zosta
ła ona powołana do życia celem zaopatrywania 
sklepów detalicznych w towary Wyprodukowane 
w państwowych fabrykach, a zarazem w ziemio
płody, po najniższej cenie i jak najkrótszą dro
gą. Jak już widzimy z samego tego założenia 

C. H. nie ma na celu rywalizacji z handlem 
prywatnym. P. C. H. jest tylko hurtownią pań
stwową o bardzo licznych oddziałach 1 agentu
rach, które mają kupcom detalistom dostarczać
wszelkich wytworów przemysłowych

Toteż kupięctwo prywatne zrozumiało, ie P. 
C. H. nie jest jego konkurentem, ale jest, źró
dłem taniego zakupu.

P. C. H. najmłodsza instytucja handlowa zało
żona przed rokiem i czterema miesiąoami za
częła od obrotów kilkomilSonowych. Dziś już 
może się poszczycić rozprowadzeniem towarów 
np. za miesiąc ubiegły, sierpień, za sumę sięga
jącą prawie miliarda. O rozmiarach rozrostu mó
wią Oddziały Wojewódzkie w liczbie 14-tu, re
jonowe w liczbie 17, setka agentur, setka hur
towni branżowych, 150 punktów skupu ziemio
płodów, 41 składów konsygnacyjnych soli oraz 
4 Oddziały Zaopatrzenia Żeglugi w Świnoujściu, 
Szczecinie, Gdyni i Gdańsku, Udział w handlu 
zagranicznym także jest pokaźny.

Najbardziej czynnym jest Wojewódzki Oddział

P' C. K. w Poznaniu. Rok temu rozprowadzał 
towarów za trzy miliony złotych miesięcznie 
(październik, listopad'), W ttb. miesiąca sierpniu 
przekroczył już sumę 70 milionów zł. Założył już 
5 Oddziałów Rejonowych: w Gnieźnie z Agen
turami we Wrześni, Mogilnie i Znanie, w Zielo
nej Górze z agenturami w Nowej SoH, Gubinie 
i Sulechowie, w Gorzowie, Ostrowie i Kaliszu. 
Ponadto Woj. Oddziałowi P. C. H. w Poznaniu 
podlegają Agentury w Koninie, Lesznie i Mię
dzychodzie. W trakcie organizacji są Agentury: 
w Kole, Turku, Kępnie, Jarocinie, Krotoszynie, 
Wągrowcu, Środzie, Śremie, Gostyniu, Czarnko
wie, Obornikach, Szamotułach, Kościanie i Wol
sztynie. Oprócz tego na terenie województwa 
znajduje się 50 placówek skupu zboża.

W Oddziale, czy agenturze P. C. H. może za
kupić towar każdy kupiec legitymujący się 
świadectwem przemysłowym. Nie potrzebuje 
wyjeżdżać do Łodzi, i związanymi z tym ko
sztami obarczać zakupiony towar, gdyż ma moż
liwości otrzymania go w najbliższej P. C, H. po 
takiej samej cenie.

W celu zaznajomienia szerszego kręgu kupiec - 
twa o swoim istnieniu jako tanie źródło zakupu 
hurtowego, Pe-Ce-Ha na „Jesiennych Targach" 
w Poznaniu, zaprezentowała się osobnym, bardzo 
gustownym, choć niewielkim pawilonem. Znaj- 
dziemy tam wytwory fabryczne wszelkiego ro
dzaju. Ceny zaś wystawione mają na cein za
znajomienie kupca, po iłe może dany towar 
sprzedać przy uczciwej kalkulacji, a świat pra
cy informuje, za ile można go kupić.

Obok handlu spółdzielczego i prywatnego, 
udział P. C. H. jako sektora państwowego w 
normalizacji stosunków gospodarczych jest zna
czny i konieczny. I dlatego, że dąży do dalszego 
rozrostu prywatnego handlu detalicznego jak i 
do dostarczania za jego pomocą warstwom pracu
jącym tanich towarów, zasługuje na pełne uzna
nie i poparcia. (Jp)

przewyższające jakością i wykonaniem, imiomo- 
wane buciki warszawskie, nie Jest niestety „dla 
wszystkich", gdyż kieszeń przeciętnego śmier
telnika nie może sobie obecnie na taki luksus 
pozwolić. Pięknie zareklamowano też jedyne w 
Polsce ukazujące się fachowe pismo krawieckie 
pn. „Postęp", wydawane przez Cech Krawiecki 
w Poznaniu.

Inne interesujące stoisko posiada Polska Wy. 
twórnia Galanterii Skórzanej I Podróżniczej Pia
secki i Łagowski z Leszna, wystawiając arty
stycznie wykonane torebki skórzane. Tuż obok 
znajdujemy stoisko pełne upajających zapachów, 
które nęcą szeregi zwiedzających. Wystawia ta 
laboratorium Chemiczno-Kosmetyczne „Lotos" 
ze Szczecina. Wysokie gatonkl wód koloósklch. 
kwiatowych 1 perfum demonstrowane na pięk
nym stoisku znajdują wieln nabywców. Na prze
ciw stoiska „Lotosu" piękne i pomysłowe w wy
konaniu tapczany firmy K. Kopczyk z Poznania, 
aż się proszą o wyprostowanie na nich strudzo
nych pracą członków. Meble gięte 1 biurowe 
wystawiają w sąsiadujących stoiskach l-my Ig. 
Linke 1 L. Konieczny, obie z Poznania.

Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego, wy
stawia wszystkie artykuły skórzane, począwszy 
od najprostszych wyrobów obuwniczych, artyku
łów sportowych i galanterii a na futrach 1 sre
brnych lisach skończywszy.

Firma B-da Lisieccy — Poznań wykonaniem 
garderoby męskiej i chłopięcej wystawia sobie 
dobre świadectwo. To samo można powiedzieć, 
oglądając stoisko Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie, na którym Zrzeszenie Prywatnego 
Przemysłu Odzieżowego wystawiło swe ekspo
naty.

Wyroby szczofkarskie, i pędzla bielskiej Sr- 
my Sanai, oraz ozdoby choinkowe 1 galanteria 
kosmetyczna wystawiona przez firmę Jan Ber
nard z Poznania, znalazły moc nabywców.

Do bardzo estetycznych 1 Interesujących 
stoisk, należy zaliczyć m ln. Stoisko Minister
stwa Leśnictwa p. n. „Paged", Państwowej Cen
trali Elektrotechnicznej w Warszawie, wystawia
jącej znane wyroby poznańskiej fabryki „Cen
tra", tuż obok firmę „Bewl", która Jako fabryka 
prywatna produkuje pasty do obuwia i zaprawy 
do podłóg oraz Państw. Zjednoczenie Przemysłu 
Cukierniczego na rejon zachodni w Poznaniu, w 
którym skupiają się czołowe fabryki cukiernicze 
jak Goplana, Kanold, Ira, Poznanianka 1 Germa- 
ninL

Odbudowa kraju, zależna Jesl w pierwszym 
rzędzie od dostaw materiałów budowlanych. To 
też dział ten budzi wielkie zainteresowanie i 
transakcje w tej branży są poważne.

Do dostawęów tych materiałów, wystawiają
cych na Targach, zaliczyć należy Centralę Ma
teriałów Budowlanych, która dostarcza cegły, 
dochówki, blachy, gipsu, cementu ltp. Wewnętrzne 
zaś wyposażenie izb mieszkalnych jak piece, 
prezentuje nam Centrala Kafli i Budowy Pieców 
W. Weber z Poznania, która wystawia kilka mo
deli pieców, kuchen, w tym dwa modele kaflo
wych pieców stałopalnych.

Na terenach otwartych, własne pawilony wy
stawiła P. C. H. I wabiąca przechodniów wspa
niałą wystawą l przepięknymi wyrobami, znana 
Fabryka Porcelany i Porcelitu pod Zarządem 
Państwowym w Chodzieży. Fabryka ta, poza 
ślicznymi 1 praktycznymi wyrobami użytkowy
mi, wystawia porcelanowe materiały dla prze
mysłu i elektrotechniki. TOM.
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LITERATURA I SZTUKA
Edward Góra

Odczuwanie 'estetyczne jest właściwe w róż
nej mierze wszystkim ludziom, ale poeci posia
dają tę dyspozycję w superlatywie. Wrażli
wość na piękno jest zasadniczym przymiotem 
poety. Poeta przejmuje ze świata zjawisk i zda
rzeń, ze świata zmysłów i ducha, elementy czy
stej poezji, poezji, opartej na prawdzie wzru
szenia; jak aparat szczególnego znaczenia od
biera tajemną mowę wszechświata i przybliża 
ludzkiemu pojmowaniu. Poeta to łącznik ziemi 
z wyżami Ducha, to służka piękna, którego gi
gantycznie przerasta, bo nawet, jak mówi Paul 
Eduard, „piękno człowieka większe jest od czło
wieka". ł w kroplf rosy przecież odbija się 
świat A człowiek co do wielkości cielesnej 
znajduje się w połowie drogi między atomem 
a gwiazdą. O umyśle zaś, o treści wewnętrznej 
mówi filozof, że „nie da się wpisać całkowicie 
w cztery wymiary continuum fizycznego. Znaj
duje.się jednocześnie w wszechświecie material
nym i gdzie indziej. Wnika dw materii za po
średnictwem mózgu i przedłuża się poza prze
strzeń i czas, jak wodorost, który utrwala się na 
skale i zanurza swą grzywę w tajemnicy o- 
Ceanu".

Przyroda na poetę wywiera szczególny wpływ 
Rzućmy okiem na tematykę utworów, rozpatrzmy 
motywy, przywołajmy nastroje, obrazy, porów
najmy tomiki różnych okresów, a stwierdzimy 
jednolity ton, usłyszymy mowę przyrody, poczu- 
jemy wiew pól, łąk, lasów, wód, otoczy nas 
urok stepowych rozłogów, złomów skalnych, 
rozkołysze się walka żywiołów. Któryż poeta 
nie opiewał wschodu i zachodu słońca, iluż ko
rzyło się przed ciszą południa, rozpaczało z wi
chrem jesiennym i płakało z deszczem. Smutki 
ich szły po polach, po ugorach, zatrzymywały 
się tęsknoty na rozstajach, łamały się baszty w 
burzach, tętniły pochody chmurne po dragach 
zapomnianych, po stepach niebieskich. Zycie 
swe zamykali w „źdźbłach trawy", 6zukali za 
pomnienia w pustkach, leśnych głuszach, przy
wierali zmęczonym czołem do kojącego łona zie
mi, chłonęli wiatr przestrzeni, uderzali sercem 
w mrok tajemnicy.

Natura uskrzydla 1 daje natchnienie, ożywia, 
unosi nad przyziemność, wlewa moc, pogodę 
nasyca spokojem jak winem,' napełnia prawdą 
irrealną, prawdą idącą z głębi, z mroków, na któ
rych progu ślepnie oko rozumu. Wielu poetów na
szych i obcych wyraża ten dobroczynny i prze 
możny wnlyw przyrody na duszę ludzką, jednak 
najwyraźniej - wypowiada to angielski poeta 
William Wordsworth w wierszu „Odwiedziny 
Opactwa Tintem". Mówi, że na naturę nauczył 
się patrzeć i rozumie jej oddziaływanie, bo 
poczuł

„ .. obecność, która porywa weselem
Podniosłych myśli; najczystsze wnikanie
Czegoś, co znacznie głębiej jest ukryte
I mieszka w blasku zachodzących 6łońc,
W przestrzeniach mórz, w żyjącym powietrzu
W błękitnym niebie i w myśli człowieka:
Napęd i duch, co pobudza wszelkie
Myślące rzeczy i wszelkie przedmioty
Myślenia, płynąc przez rzeczy".
Świadomość wpływu jest tutaj, pełna, głęboko 

odczuta i pojęta. Nadrzędność przyrody wystę
puje dobitnie, jej wszechogarniające a tajemne 
przenikanie zastanawia.

Każdy prawdziwy poeta stawał często w za
dumie nad tajemnicą natury, nad tym zagadnie
niem ludzkim, kontemplował jej wielkość i do

oeel wobec przyrody
skonałość. Rytm wiersza, melos starożytnych 
metrów, rytm poetyckiej mowy, ta podstawa har
monii, to jakby echo biegów planetarnych, jakby 
rytm atomu, rytm oddechu, czy krążenia krwi. 
Jedność — nie przeciwieństwo — ciągłość, 
trwałość zgodnego następstwa to harmonia i do
skonałość.

Obrazy natury od wieków zdumiewają 1 za
chwycają człowieka. Spoza linii barw i światła 
przeziera wieczny sens, dusza zestroju artystycz
nego. Jaki malarz odda świetlistą czerwień lub 
stającą się dojrzałość jesiennych urodzajów. 
Kochanowski niepowtarzalne i jedyne w swym 
wyrazie zjawiska przyrody utożsamia z samą 
poezją;

„Powstań, uciecho, powstań, lutni mojal 
Ruszwa różanej zarze z jej pokoja".

Jedyna zorza, „różana zarza" Kochanowskiego, 
która przed wiekami grała zachwyconym oczom 
poety ów nieskalany, symboliczny śpiew, to jest 
to tajemne i wielkie co tkwi w naturze, niewy
rażalny subiektywizm doznań.

L. P. Fargue tak określi! swój stosunek do 
ujawnionego życia:

„Wszędzie, gdzie usiłowałem uchwycić życie 
W porozumiewawczym znaku tajemnicy, 
Poszukiwałem, poszukiwałem Utajonego..." 

Poszukiwanie, wieczne poszukiwanie. Istnieją, 
siły irracjonalne jako źródło poznania. Odwiecz- | 
ny problem. „Płyniemy w czarnej wodzie, przy |

NIK ROSTWOROWSKI

Wyznanie
Wszystko cokolwiek stać się może potem 
Będzie już całkiem nieważne i błahe.
Dziś jeszcze w piersi od wnętrza jak miotem, 
Jutro uderzysz w zardzewiałą blachę.

Tego czym dziś mi nikły gest żegnalny, 
Zmrużenie powiek, chłodnej dłoni dotyk. 
Jutrzejszy uścisk marzony w nostalgii 
Nie wynagrodzi, zwiotczały z tęsknoty.

Teraz gdy jestem tylko jednym bólem 
Prawie tak wielkim jak twoja pogarda,
Czy mogę wierzyć, że potem w ogóle 
Co powiem zabrzmi inaczej niż skarga?...

Dlatego jutro uleczony z ciebie. 
Zatem do piekła strącony z otchłani, 
Będę się modlił żarliwie ażebyś 
Mnie nieczułego znowu mogła ranić.

Puszczykówko, 16. VII. 1946.

PIEPRZYK JÓZEF

ylesieiuiii por (inek
Domy zbudzone drzwi otwartych krzykiem 
leniwie wstają pacierze mruczące.
W ogród pomiędzy ślepe słoneczniki 
w białej bieliźnie wyszło chłopskie słońce.

Wierzby staruchy, uciekając ze wsi 
przed płomieniami w łachmanach żebraczych 
dopadły płotu — wezbrały im piersi . 
bólem bezsiły... liściem srebrnym płaczą.

zgasłych latarniach — wyznaje melancholijnie 
Sebyla — ku nieodkrytym lądom, przeczuwanym 
miastom, zwolna las wodorostów i mchów nas 
porasta, aż przy nieznanym brzegu czarna głąb 
oliwnym ramieniem ogarnia".

„Postawa wielu poetów wobec natury to za
duma, refleksje, niepokój intelektualny, krążenie 
nad głębią. Jest to znamienne dla natur o na
stawieniu badawczym, filozoficznym. Liczni 
znajdują radość, spokój i ukojenie w obcowaniu 
z naturą. Wybitni uczuciowcy, jak romantycy, 
moderniści, otuchę do życia, moc witalną czer
pali z „błogosławieństwa ziemi". Byron, Slo- 
waćki... Słowacki w ustroniach Krzemienieckich 
tłumił i koił 6we wczesne zawody życiowe, du
mał i roił o sławnej przyszłości. Napisze z War
szawy do Aleksandry Becu: „Przy końcu tego 
miesiąca zapewne wyjedziesz do Krzemieńca, 
powitaj tam ode mnie wszystkich i wszystkie 
okolice. Niezmiernie tęsknię za górami i łasa 
mi..." To znowu cieszy się, że w genewskim pen
sjonacie okna jego pokoju „obrócone są na 
wschód". Mówi: ....będę więc miat w lecie słoń
ce — w ładny poranek otworzę ,6obie okna i 
będę miał słońce, zapach róż i zapach balsa
miczny jodeł". A jakie zachwyty wyraża, gdy 
opisuje matce wrażenia „z wojażu po górach". 
„Żadne opisy nie odmalują wam zieloności szma
ragdowej, którą widać w dolinie, tych d-omów 
białych, które po niej są rozsypane, tej góry 
żółtego koloru, tych gazowych chmur, które się

M. Cs.
W rytm moich zbliżeń i twoich oddaleń 
Żałosny skowyt opada i rośnie.
Nie sąclż, że jeśli go nie słyszysz wcale 
Znaczy, że możnd miłować donośniej.

Ja tutaj właśnie z obawą nielekką 
Że jutro będzie już nie tak jak zwykle. 
Nie iżby żal mój dojął cię daleko 
Lecz, że nie z twojej winy on wyniknie.

Dlatego dzisiaj zarażony tobą 
Już nie o łaskę ratunku z maligny 
Ale do ciebie, któraś przeszła obok 
Zanoszę modły o doraźność krzywdy.

Za stodołami wiatr mgły siwe pasie — 
spędza ku rzece, gdzie juz olchy piorą... 
Pożar we wiosce! — rozszerza się — gaśnie 
to deszczem ognia sypiąc, klony płoną...

wieszają po jej szczytach. A ja to wszystko wi
działem''. Po prostu odnosi się wrażenie, że 
poeta, jak głodny wędrowiec Chlebem, nasyca 
się pięknem natury, wchłania jej urok i radość 
dostojną i wciąż jej pragnie, jej pożąda, jak ko
nieczności życiowej.

Ileż tego ukochania natury 1 zadumy nad Jej 
wielkością znaj dzietny u Asnyka, Kasprowicza 
Staffa, Tetmajera i wielu wybitnych poetów. 
Wyobraźmy sobie „Pana Tadeusza" bez opisów 
przyrody, „Chłopów" Reymonta, albo nawet 
„Cichy Don" Szołochowa. Reymontowe dni je
sienne „oropiałe, chorością sine", doński step 
Szołochowa dyszący warem pod południowym, 
jarkim niebem nadają fragmentom akcji smak 
rzeczywistości, klimat naturalnego trwania. Albo 
pozbawmy opisów przyrody „Giaura" Byrona, 
czy „W Szwajcarii" Słowackiego, t» jak byśmy 
ujrzeli drzewo odarte z liści w środku lata, jak 
lot ptaków na pustyni z betonu,

Tadeusz Zieliński powiedział, że „Bóg się ob
jawia w pięknie, w prawdzie i w dobrem", a 
Paul Valery zaś mówi: „Człowiek, który nigdy 
nie usiłował upodobnić się do Boga, to jest mniej 
niż człowiek".

Przyroda wyraża niezaprzeczalne piękno, któ
re wynika z prawdy i obiektywnego dobra, a 
poeci to są ci luidzie, którzy najbardziej pra
gną upodobnić się do Boga, bo są Mu najbliżsi, 
bo są więcej niż ludzie.

Kronika kulturalna
Prace konserwatorskie nad ołtarzem Mariac

kim Wita Stwosza rozpoczęto w maju. Naj
pierw przeprowadzono dokładne pomiary stanu 
wilgoci i temperatury w przeznaczonych przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki na pracownię sa
lach w jednym z budynków Wawelu oraz w prez
biterium kościoła. Po ustaleniu i stworzeniu w 
pracowni warunków odpowiadających warunkom 
w kościele,- przystąpiono do rozpakowania 
skrzyń. Pierwszym zadaniem było oczyszczenie 
poszczególnych części, następnie oczyszczono 1 
częściowo zregenerowano polichromię ołtarza.

Przy oczyszczaniu ołtarza, okazało się, że jest 
on zniszczony przez owady zwane anobium, czyli 
czerwotok, wobec tego następne prace konser
wacyjne polegały na zniszczeniu anobium przez 
gazowania poszczególnych części ołtarza oraz 
specjalne zastrzyki, których zadaniem jest zni
szczenie szkodnika i zabezpieczenie na przy
szłość drzewa lipowego, z którego jest sporządzo
ny ołtarz.

Dalsze prace — to Zbadanie obecnego staną
polichromii i jej autentyczności oraz doprowa
dzenie jej do pierwotnego stanu. I dalej —- 
naprawa uszkodzeń spowodowanych w ostatnich 
latach. Dodać tu należy, że prace konserwa
torskie zmierzają nie tylko do ustalenia auten
tyczności polichromii, ale i zbadania czy ostatnia 
polichromia nie pochodzi z 1864 roku z okresu, 
kiedy konserwację ołtarza przeprowadzał mistrz 
Jan Matejko.

Nad całokształtem prac, które finansuje Mini
sterstwo Kultury i Sztuki, czuwa specjalny ko
mitet, powołany przez to Ministerstwo, w skład 
którego wchodzą najwybitniejsi przedstawiciele 
nauki i koaiserwatorowie pod przewodnictwem 
archiprezbitera ks. dra Ferdynanda Machaya.

(L h. a.)

Ignacy Kosiński

e muzyce i biótrumentack muzycznych
„A jednak, my plastycy musimy ustąpić pierw

szeństwa wielkiej sztuce muzycznej" — wyraził 
się kiedyś mistrz od palety w antrakcie pewne
go koncertu symfonicznego pod wrażeniem do
brze wykonanego utworu muzycznego. Było to, 
przy szlachetnym uznaniu pierwszorzędnej war
tości, może zbyt pochopne wyciąganie ręki z pal
mą pierwszeństwa tam, gdzie nie zachodzi żad
na rywalizacja. -

Muzyka i malarstwo (śc. plastyki) to dwie 
odrębne sztuki, żyjącc w zgodnych i lojalnych 
Stosunkach, wykazujące nawet wiele wzajemnej 
usłużności, co potwierdza wspólne w pewnym 
zakresie ich słownictwo. Nie walczą o wyłączne 
prawo własności do takich np. terminów jak: 
kompozycja, technika, skala, cieniowanie itd. 
Zgodne są również w określeniach: barwa tonu 
i ton barwy... Tu nie ma współzawodnictwa. To
też raczej słuszniejszą i ciekawszą będzie rzeczą 
rozpatrywanie tych sztuk z osobna niż ich wza
jemnego do siebie stosunku.

Rola muzyki w duchowym życiu ludzkości jest 
tak wybitna, że jakkolwiek w historii swej sta
nowi jeden z najpoważniejszych rozdziałów dla 
siebie, o jednak można pominąć odnośnego ko
mentarza w tym wypadku, gdzie chodzi raczej o 
instrumentoznawstwo.

Rozkosz i głębokie wzruszenie, jakie przeży
wamy skutkiem odpowiedniej muzyki, wywołują 
w nas (budzące rozmaitość uczuć) interwale mu
zyczne następujące po sobie w odpowiednim 
tempie i rytmie. I tti, w tej dynamice bodaj 
znajdują się motywy dla wielu jednostek do pre- 
dylekcji muzyki przed innymi dziedzinami 
piękna. Natura czy jaźń ludzka obfituje w tak 
wielkie bogactwo duchowych i uczuciowych sta
nów i przemian, że nigdy jej nie wystarczają zdo

byte środki i sposoby, by wyrazić się na zew
nątrz.' Do odpowiedniego, estytycznego wyrazu 
(w muzyce) niezbędne są przede wszystkim na
stępujące elementy: geniusz, technika i instru
ment. Ileż to rzeczywiście potrzeba i jakich in
strumentów, które by rytmiką i barwą swego 
dźwięku czyniły zadość duchowym i zmysłowym 
potrzebom człowieka. Przyjąć można, że geneza 
muzyki datuje się od zaczątku mowy artykuło
wanej. Ileż to od tego czasu zrealizowano pomy
słów na instrumenty do wydobywania dźwię
ków, ileż z tych zachowało swoją pierwotną for
mę, a ileż z nich przeszło przez fazy rozwojowe 
i zostało zmechanizowanych, by zająć odpowied
nie miejsce w spółczesnej instrumentac ji.

Europa zapoznała się już w pewnym stopniu 
z osiągnięciami nowej instrumentac ji. Wprowa
dzono do niektórych orkiestr symfonicznych in
strumenty jazzowe, stwarzając tym samym ze
społy jazzowo-symfoniczne. Szereg instrumentów 
z saksofonami na czele przeszło wzgl. przechodzi 
przez proces rehabilitacyjny, by zająć poważ
niejsze miejsce, d!a odegrania nowej roli. Są jed
nostki i grupy takich, którzy wobec dogmatów 
dotychczasowych teorii i zasad muzyki widzą 
w tym nowym zjawisku instrumentacyjnym 
wielki wys'tępek, coś w rodzaju „zbrodni obrazy 
majestatu". Wyeliminujmy na tym miejscu 
kwestię urojonego czy rzeczywistego mezalian
su, nie zastanawiajmy się. czy sędziwe, kilkudzie
sięcioletnie saksofony (itp.) zasługują na te przy
wileje czy nie. Z pojawieńia się tej inowacji in
strumentalnej wynika, że chłonna na tony i 
dźwięki jaźń ludzka czuje potrzebę ekspresji i 
w tej dziedzinie.

' Jest w Poznaniu miejsce odpowiednie do tego 
rodzaju rozmyślań i studiów instrumentoznaw-

czych. Gmach Muzeum Wlkp. obejmuje dział 
specjalny, który ma uzasadnione prawa do mia
na „Pierwszego Muzeum Instrumentów Muzycz
nych" w Polsce. Kustoszem tejże instytucji, po
wstałej (stosunkowo późno) z inicjatywy pry
watnej, a obecnie popartej przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, jest p. Zdzisław Szulc. Zapalo
ny zbieracz, miłośnik i znawca jeździł kiedyś po 
przez lądy i wody, od chłodnej Skandynawii po 
przez Europę do Afryki i Azji, zbierał, zwoził 
i kolekcjonował. Z kolekcji tego entuzjasty zgi
nęło wprawdzie wiele cennych i oryginalnych 
okazów, lecz pokaźna ilość znajduje się obecnie 
pośród eksponatów w muzeum. Dzięki temu, że 
nie wszystkie instrumenty padły ofiarą rąk ger
mańskich „szermierzy kultury" i dzięki prywat
nej inicjatywie, można było stworzyć i urządzić 
pierwszą, tak cenną i pożądaną placówkę.

Jeżeli się ktoś orientuje w instrumentach tzw. 
szarpanych zdziwi się zapewne nie tylko pięk
nym, barwnym, figuralnym ornamentom fotre- 
pianu (XVIII w. ze zbiorów państwowych) o po
dwójnej klawiaturze, lecz także oryginalną prze
róbką z tegoż klawicymbalu. Z szeregu oryginal
nych typów „pantalionów" i fortepianów wy
różnia się tzw. „Piramida" (ca 18(X) r.). Niewąt
pliwie z takiej to „Piramidy" Chopin często wy
dobywa! cudowne tony i czarował swych słucha
czy —- i to w okresie zepewne, kiedy Słowacki 
natchniony bezpośrednim widokiem Piramid 
egipskich pisał swój wiersz pt. „Piramidy".

Oglądając przedmiot inaczej się ocenia jego 
wartość, gdy pozna się nie tylko pochodzenie, lecz 
przede wszystkim jego przeznaczenie. W tymże 
muzeum obok pięknego zagara kurantowego (ko
niec XVIII w.) znajdują się dwa instrumenty 
o wydłużonym kształcie: psalmodikon i tubma- 
ryna. Te przedmioty ściągają szczególniejszą 
uwagę wówczas, gdy widz przeniesie się wy
obraźnią do kościółka wiejskiego, zwłaszcza 
w górskich okolicach (również w Norwegii), 
w którym właśnie taki jednostrunowy instrument 
służył do prowadzenia melodii wzgl. podtrzymy
wania tonacji przy śpiewie ludowym. Trudno

wstrzymać fantazję przed wyobrażeniem sobie 
jakiegoś fauna, satyra czy pasterza, w konse
kwencji i wizję sielanki, gdy się przystępuje do 
instrumentów wargowych, stroikowych itp. 
W piszczałkowej i fletowej branży reprezentują 
się nie tylko kraje europejskie, lecz także egzo
tyczne (np. szałamaja z Egiptu). Do skrajnie 
egzotycznych przedmiotów dźwiękowych nale
żą „Canca" (do akompaniamentu), bardzo ory
ginalna harfa z Gwinei afrykańskiej zw. „ombi“, 
ornamentowane „bębny rurowe" z Indii Holen
derskich, barwny dwoisty kociołek z Kaukazu, 
dalej strunowe z Chin i z Indii np. „ravanastron“ 
uważany za jeden z najstarszych instrumentów 
smyczkowych, „skrzypce" — Kemangeh A Guz 
— z Afryki i szereg innych. Ciekawe są niemniej 
olbrzymie trembity czyli ligawki (z drzewa 
i z kory) popularne nie tylko w górach, na po
łoninach, lecz również na nizinach poleskich i na 
kaszubskich terenach. Moment koncertu Jan
kiela z „Pana Tadeusza" uplastycznić mogą po
dobne cymbałki spod Baranowicz. Zobaczyć 
można również odradzające się dziś dudy wiel
kopolskie i podhalańskie, rogi myśliwskie i se
rię klarnętów czy fletów bardziej lub mniej 
zmechanizowanych z poważnym fagotem na czele.

Trudno z pobieżnego sprawozdania stworzyć 
tutaj katalog instrumentów z szczegółowymi 
opisami. W każdym razie pierwsze muzeum in
strumentów muzycznych w Poznaniu to obiekt 
bardzo ciekawy, może pobudzi niejednego ama
tora do studiów instrumentoznawczych i do no
wych pomysłów w tej dziedzinie. Naród polski 
znany jest z miłości i zdolności do muzyki i śpie
wu. Tym dziwniejszy jest dla nas ten tak poważ
ny dotychczas mankament na polu praktycznego 
instrumentoznawsłwa i odnośnej literatury.

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę na 
poddasza i piwnice, na zapomniane kąty, w któ
rych nieraz poniewierają się instrumenty może 
nieużytkowe, lecz cenne dla nauki. Zbierajmy i 
chrońmy je. a muzeum mile powita każdą rzecz, 
która dla wiedzy stanie się wówczas wartościową 
a dla naszej kultury pożyteczną.



STRONA 5 

Co wykazał drugi dzień procesu/

Kamieński skazany na 3 lała wiezienia
Niedziela, 29 września 1946 i.

Michała — Radzihoja
Słońce wschodzi g. 6,48; zachodzi g. 18,36 
Księżyc wschodzi g. 11,13; zachodzi g. 20,18

Poniedziałek, 30 września 1946 r.
Hieronima — Imisława 

Słońce wschodzi g. 6,50; zachodzi g. 18,34 
Księżyc wschodzi g. 12,24; zachodzi g. 20,41

Echa pozgcńsŁach wydarzeń
(m) W ub. czwartek w stołówce Zakładów H. 

Cegielsk’ego odbyło się zebranie Ochotniczej Re
zerwy Milicji Obywatelskiej w Poznaniu. Po 
referacie przedstawiciela Woj. Komendy M. O. 
kpt. Rataja, obrazującym układ sił polityczno- 
społecznych w nowej rzeczywistości polskiej, 
przemówił witany owacyjnie przez zebranych or- 
mowców Komendant Miasta M. O. por. Szuli
mowski, który podkreślił m. in. jedność roli mi
licjanta i onaowca, walczących o lad, porządek 
oraz ostateczne utrwalenie demokracji w kraju. 
Mówca przeprowadził szczegółową analizę na
szych osiągnięć w dziedzinie gospodarczej, spo
łecznej i politycznej w okresie powojennym. Pod 
koniec swego przemówienia por. Szulimowski wy
raził nadzieję, że szeregi O. R. M. O. skupiające 
najbardziej wartościowy element robotniczo- 
chłopski przybierać będą z każdym dniem na 
sile.

Po przemówieniu przedstawiciela Miejskiego 
Komitetu P. P. R. ob. Janika, sprawy szkoleniowe 
O. R. M. O. omówił chor. Radoła. Zebranie zakoń
czono wolnymi głosami, w których zebrani wy
powiadali swe uwagi tyczące spraw organiza
cyjnych poznańskiej O. R. M. O.

Jubileusz Chóru kościoła 
św, Marcina

Chór kościoła św. Marcina w Poznaniu obcho
dzi w niedzielę, dnia 29 bm, 25-lecie swego ist
nienia. Uroczystą mszę św. o godz. 10-tej od 
prawi ksiądz kanonik dr Noryśkiewicz. Kaza
nie wygłosi ksiądz prób. Zygmunt Droszcz. 
O godz. 11,30 odbędzie się akademia w „Dom 
Pocztowca" przy al. Marcinkowskiego 80.

Chór ten przez cały czas okupacji śpiewał pod 
batutą Kazimierza Łuczaka w kościele św. Mar
cina, a po jego zamknięciu na „Skałce poznań
skiej”. W latach wojny przyczynił się nie tylko 
do uświetnienia nabożeństw, ale również pod
nosił ducha polskiego, zwłaszcza w święta Bo
żego Narodzenia śpiewając piękne kolędy pol
skie z towarzyszeniem orkiestry.

Nowy Zarząd Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu

Ministerstwo Przemysłu zamianowało nowy 
Zarząd Izby Rzemieślniczej w Poznaniu w na
stępującym składzie: prezes Izby — ob. Wojciech 
Sobczak z Poznania, wiceprezes Izby — ob. Niko
dem Muszyński z Poznania, członkowie Zarządu 
— ob. ob. Antoni Redlarski z Poznania, Franci
szek Sobański z Gniezna, Zygmunt Borucki z Po- : 
znania. Stanowisko dyrektora Izby piastuje na j

Dalszy przebieg rozprawy prof. Kamieńskiego 
talnoścf charakterYstYczne szczegóły jego dzia-

Sąd badając świadków starał się uzyskać od 
nich materiał, pozwalający na wszechstronne wy- 
jasn.enie roh oskarżonego przed wojną i pod
czas okupacji, oraz wpływu, jaki mogło mieć po- 
s.ępowanie prof. Kamieńskiego na społeczeństwo

Zeznania wszystkich świadków, odnoszące się 
do niemieckości profesora, przerzuciły ciężar 
oskarżenia na zmarłą żonę Karhieńskiego — ro- 

Niemkę, starając się wykazać brak ja
kichkolwiek dążeń czy sympatii proniemieckich
u oskarżonego.

Świadkowie ze świata muzyczno-artystycznego, 
jak dyr. dr Latoszewski, prof. Łukasiewicz, prof. 
Gertruda Konatkowska, dyr. Zygmunt Wojcie
chowski, artysta-malarz Józef Czarnecki, znający

oskarżonego od 43-ch lat i inni — odnoszą sie 
bez najmniejszych zastrzeżeń co do działalności 
muzycznej profesora, stwierdzając jej zdecydo
wanie polski charakter.

Pomijając już twórczość Kamieńskiego i jego 
pracę umysłową i wykładowczą przed wojną, 
świadkowie zeznali, że nawet podczas wojny 
komponował oskarżony pieśni w duchu czysto 
rodzimym. Dyr. dr Latoszewski stwierdza kate
gorycznie, że działalność oskarżonego przed 
wojną była wręcz korzystna dla kultury polskiej, 
a jego badania nad pieśnią ludową mają typowo 
narodowy kierunek. Dr Latoszewski stanowczo

E°,vb'iŻnZyni Poznani“ wyczuwali w nim zawszę 
tytko Polaka.

Dalszą kwestią, co do której opinie świadków 
były podzielone, to oddźwięk jaki wywołało w 
Ot^czeniu wpisanie się profesora na listę ▼. d.

świadkowie lepiej znający oskarżonego i jeew 
om, w mniejszym lub większym stopniu uspra

wiedliwiają ten postępek, tłumacząc go względa- 
l rodzinnymi 1 stanowiskiem żony oskarżonego, 

kt^ mmla na niego dość duży wpływ
Wyjaśnione zostały przez fachowców takia 

"pmeaty, jak tłumaczenie na język niemieckiuoiuoowy Kierunek. Dr Latoszewski stanowczo pieśni ludowych co iest nr^iotT™,
“ P[of- Kamięńskiego jakiego- wywiecie muzycznym. Trudniejszym dTw^

kolwiek nastawienia proniemieckiego. 
Świadkowie, którzy utrzymywali kontakt z

oskarżonym podczas okupacji, nie wyrażają za
strzeżeń co do jego polskości, stwierdzając, iż

Akademia żałobna ku czci śp.ks.dra W. Gieburowskiego
W nawiązaniu do piątkowych uroczystości ża

łobnych ku czci śp. k6. dra Gieburowskiego po- 
dajemy bliższe szczegóły z akademii żałobnej, 
która odbyła się w Auli Uniwersytetu Poznań 
skiego.

Akademię zagaił prezes Zw. Chórów Kościel
nych ks. prof. J. Maćkowiak. Dyr. Opery Po- 
znańskiej dr Zygmunt Latoszewski w obszernym 
referacie naszkicował sylwetkę śp. ks. dra W 
Gieburowskiego jako człowieka i artysty. Dając 
syntetyczną krytykę jego bogatej twórczość- 
podkreślił prelegent sugestywną moc talentu 
śp. ks. dra Gieburowskiego.

Następną część programu zajęły produkcje 
chóralne w wykonaniu zespołów kościelnych: 
ks.ks. Zmartwychwstańców pod dyr. mgr Maria

na Sobieskiego, parafii św. Michała pod dyr. 
Stan. Tomaszewskiego, chóru im. ks. Gieburow- 
skiego pod dyr. Stefana Stuligrosza, chórów pa
rafii Serca Jezusa i im. św. Kazimierza pod dyr. 
Franc. Olszewskiego i chóru Matki Boskej Bo
lesnej pod dyr. Witalisa Dorożaly.

Zjednoczone Chóry Kościelne pod dyr. ks. 
Wojciecha Kawickiego wykonały melodyjny 
„Psalm 77" — Mikołaja Gomółki oraz potężne 
„Dies irae" z „Missa pro defunctis” — kompo
zycji śp. ks. dra ty. Gieburowskiego. Akademia 
żałobna pozostawiła głębokie wrażenie na wszy
stkich zebranych, którzy w poważnym skupieniu 
oddali hołd cieniom zmarłego kompozytora świa
tłego kapłana i prawego Polaka zasłużonego na 
polu muzyki religijnej.

T. S kl

Piękna uroczystość w Szkde Spółdzielczej
W związku z Dniem Spółdzielczości zakończo

no w uh. niedzielą Konkurs Wystaw i Czystości 
sklepów spółdzielczych zorganizowany przez od
dział Związku Rew. Spóldz. R. P. w Poznaniu.

Komisja Konkursowa po dokonaniu wizytacji 
sklepów spółdzielczych stwierdziła, ie tak wła
dze spółdzielni jak i personel sklepowy w zrozu
mieniu wartości tego konkursu przyczynili się 
do podniesienia estetycznego wyglądu sklepów.

Komisja Konkursowa wyróżniła sklepy i perso
nel sklepowy nadając im 3 listy pochwalne i 4 
nagrody pocieszenia. Przedstawicieli Okr. Zw.
Rew. Spółdz. R. P., władze spółdzielni, kierow
ników sklepów spółdzielczych i gości zeforanyćh 
w szkole spółdzielczej przy ul. Różanej 17, po
witał ob. Bukowski. Z kolei uczennice i ucz
niowie szkoły Przysp. Spółdzielczego, urozmaicili 
uroczystość tańcami regionalnymi, deklamacjami Ł^-SwWSM. D^eMor’

śpiewem. Następnie o>b. Nowak przewodni 
czący Komisji Konkursowej rozdał skromne upo
minki i listy pochwalne. — Nagrody otrzymali 
Spółdz. „Zgoda" sklep nr 11, sklepowa ob. Kłot- 
nicka — 2 500 zł, „Kooperacja Spoż. sklep nr 2, 
sklepowa ob. Ziółkowska — 2 000 zł, Spółdz. Prac. 
Skarbowych sklep nr 1, sklepowy ob. Nowak — 
1 500 zł oraz nagrody pocieszenia: „Konsum

dal mgr Tadeusz Wiesiołowski, a wicedyrektora Urzędników Polskich" sklep nr 1, ob. Befier 
ob. Fr. Sobkowski. * 1000 zł, Spółdz. „Ęobotnik" sklep nr 8, ob. Kuła-

Niedziela, 29 września 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 15-ta — „Straszny dwór“, 
godz. 19-ta — „Hrabina"; jutro — teatr nieczynny.

Teatr Polski: dziś, godz. 16-ta i 19-ta i jutro, godz. 
19-ta — „Dlaczego zaraz tragedia?"

Teatr Nowy: dziś, godz. 16-ta i 19-ta 1 Jutro, godz. 
19-ta — „Artyści".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 16.30 1 19.301 jutro, godz. 19.30 — „Podwójna buchalteria".
Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8): Teatr Aktora: 

dziś, godz. 15-ta i 18-ta,i jutro, godz. 18-ta — „Kopciu
szek"; Teatr Lalki: jutro, godz. 16-ta — „Szewczyk 
Dratewka".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś 1 jutro, godz. 
19-ta — „Radcy pana radcy".

„Kukułka Poznańska" — kawiarnia „As" pl. Wol
ności 4: dziś, godz. 19-ta — „Kupić, nie kupić".

Cyrk państwowy nr 2 (ul. Niezłomnych). Cyrk czyn
ny dziś o godz. 12-tej, 14-tej i 19.45 (ostatnie przed
stawienia).

W kinach poznańskich:
Apollo — „Maskarada"; Bałtyk — „Nasz okręt": 

Muza — „Manewry miłosne"; Rialto — „Blagier"; 
Warta — „Szyrmet-Chan".

Początek seansów w kinie „Bałtyk" o godz. 15,30, 
17.45 i 20-lej, w pozostałych kinach o godz. 16. 18 
1 20-tej. W kinie „Bałtyk" w niedzielę seans dodatko
wy o godz. 13.15; w innych kinach o godz. 14-tej.

Z Teatru Wielkiego
„Straszny dwór" o godz. 15-tej, a „Hrabina" o godz. 

19-tej wypełniają program niedzielny Teatru Wielkie
go. Z przepychem dekoracyjnym 1 kostiumowym wy
stawiona „Hrabina" obudziła ogromne zainteresowanie 
publiczności, która każde przedstawienie tej pełnej 
humoru i sentymentu polskiego opery wypełnia do 
ostatniego miejsca, oklaskując wyborny śpiew i grę 
artystów oraz wspaniały popis baletu. „Hrabina" ukaże 
się następnie we wtorek, 1. 10. br. w obsadzie pre
mierowej.

Teatr Polski
„Dlaczego zaraz tragedia" Romana Niewiarowicza 

w doskonałej obsadzie premierowej, składającej się 
z Zofii Barwińskiej, Janiny Marisówny oraz Aleksan
dra Dzwonkowskiego i Zygmunta Wojdana w rolach 
pierwszoplanowych, w reżyserii Władysława Neubelta 
i dekoracjach Stanisława Jarockiego, przeżywa na 
scenie naszej swe ostatnie triumfy. Niebawem wejdzie 
na afisz Jeden z klasycznych utworów naszego reper
tuaru dawniejszego, otwierając podwoje nowego se
zonu 1946/47.

Z Teatru „Komedia Muzyczna**, Dąbrowskiego 5
Komedia muzyczna pt. „Podwójna buchalteria" przy

jęta została z niebywałym entuzjazmem. Posiada ona 
niezaprzeczalną wartość rozrywkowa. Składają się na 
to zarówno tekst z niezwykle melodyjną muzyka, ja
ko też inscenizacja i tańce układu baletu Kaplińskie- 
go. W sztuce tej reprezentuje się poznańskiej publicz
ności część nowego zespołu Teatru. Teatr przystoso
wany do obecnych warunków pogody. (Stały dach 
i kryte ściany boczne.)

Teatr Aktora i Lalki
Dziś, tj. w niedzielę, dnia 29 bm.. o godz. 15-tej 

i 16-tej odbędzie się przedstawienie „Kopciuszka" A. 
Walewskiego z muzyką Buchwalda. Bilety do nabycia 
w kasie teatru w godz. od 19—13 i od 14-tej do rozpo
częcia przedstawień.

Uroczysta inauguracja
Uniwersytetu Powszechnego im. Jana Kasprowicza

W poniedziałek, dnia 30 września br.. w auli Akade
mii Handlowej odbędzie się uroczysta inauguracja. 
Początek o godz. 18-tej. W programie: 1. Zagajenie — 
inspektor szkolny Mateusz Pater. 2. Słowo wstępne — 
mgr Włodzimierz Krzyżaniak. 3. Chopin: a) Ballada 
As-dur, b) Etuidy op. 25 nr 9 i op. 10 nr 12 — prof. 
Franciszek Łukasiewicz. 4. Prelekcje: „Kasprowicz 
a Marcinkowski" — prof. dr Adam Skałkowski. 5. Re
cytacja z „Hymnów" Kasprowicza — artysta dram. 
Zygmunt Maciejewski. 6. Szymanowski: Etiuda B-moll; 
l.kszt: Rapsodie węgierskie nr 2 — prof. Fr. Łuka
siewicz.

Odpowiadam? czyłclnlkom
K. Lepecka

„W ogrodzie kwitły białe róże, 
a kanarek śpiewał w klatce".

Radzimy zerwać białe róże, wypuścić kanarka 
już po wierszu.
-Miłośnik muzyki". — Z cennych informacyj 

dua chętnie skorzystamy. Sprawę skierujemy 
aściwemu urzędowi.

A. M. — List przekazujemy Dyrękcji 
pGl Państwowych w Poznaniu.

o ani z Nowej Soli. — Młodzież niszczy drzewa 
.°c°we w Nowej Soli. Nie bez winy są ro- 
1Cg> Radzimy nie zapominać o pasku. Taki

może dużo zdziałać, 
p i M. Poznań. — Nie.

1 a iP‘ Wojtaszek z Krotoszyna, Jerzy Gród. 
Aiidró. — Nie skorzystamy.

P. Janina Rudnicka. — Szkoła Marynarki Han
dlowej, Gdynia.

P. Barbara Sabula. — Pisaliśmy już o tym w ar
tykule „Dlaczego, Warszawo?" Nic na to pora
dzić nie możemy.

P. L. Szułczyński, Leszno. — Mamy już wła
snego korespondenta.

P. N. J. Jeżyce. — Informacji udzieli Panu 
uFilm Polski", w-m. ul. Chełmońskiego 21. Za 
pozdrowienia dziękujemy.

„Żur". Nie ma takiego zakazu. Lecz trzeba 
bezwarunkowo tępić alkoholizm wśród młodzie
ży. Bardzo to poważne zadanie.

W. Igła, Poznań. — Dziękujemy za słowa uzna
nia dla naszej kolumny „Literatura i sztuka". 
Fraszki ukazują się znowu w naszym tygodnio
wym dodatku. (t. h. a.)

kowski — 1000 zł, Spóldz. „Zgoda" sklep w Po
biedziskach ob. Owsiańska 1000 zl i Spóldz. Prac. 
Państw. Zakł. Umundurowania nr 1, p. Baranow
ska — 1000 zl.

Pod khniec okolicznościowe przemówienie wy
głosi! ob. Węgrzyk z Okr. Związku Rew. pod
kreślając cel i doniosłość konkursu. Konkurs 
ma być bodźcem do dalszej pracy nad rozwojem 
ruchu spółdzielczego. Odśpiewaniem hymnu 
spółdzielczego zakończono wzniosłą, pierwszą 
tego rodzaju uroczystość. (sm)

KOMUNIKATY
Państw. Gimnazjum Rolnicze Koedukacyjne w Śro

dzie, woj. poznańskie. Z dniem 1 października br. 
uruchomiona zostaje pierwsza klasa Gimnazjum Rol
niczego przy Liceum Gospodarstwa Wiejskiego. Inter
nat zł 700,— miesięcznie. Przyjmuje się uczniów

Połowicz. 9-561
Do Plantatorów Buraka Cukrowego prxy Cukrowni 

w Środzie!
Dnia 3 października br. (czwartek) odbędzie się wal

ne zebranie w sali kina „Polonia", godz. 11-ta. Obec
ność konieczna. Zarząd. 34757

Związek Powstańców Wielkopolskich 1918/19. 
Zebranie Koła Poznań-Jeżyce w niedzielę dnia 
29 bm. nie odbędzie się. Termin następnego ze
brania będzie podany później.

Spółdzielnia Pracy Kupców Podróżujących i 
Przedstawicieli Handlowych zaprasza członków 
i sympatyków na uroczystość jubileuszową z 
okazji. „Dnia Spółdzielczości" w niedzielę 29. bm.

J o godz. 11-tej w lokalach przy ul. Wrocław-
1 skiej 38.
| Na biedne dzieci zamiast kwiatów na grób śp. 
Heleny Zakrzewskiej złożyła rodzina Kaźbierczy-
ków 1000 zł

Jednostka Saperów w Poznaniu, przy ul. Rol
nej przyjmuje uczniów do orkiestry. Pierwszeń
stwo mają kandydaci zaawansowani w muzyce 
Zgłoszenia przyjmuje kapelmistrz Longin Kasza.

Uroczysta inauguracja wykładów na Uniwer
sytecie Powszechnym im. Jana Kasprowicza od
będzie się w poniedziałek, 30 bm. o godz. 18-tej 
w auli Akademii Handlowej. W programie utwo
ry Szopena, Szymanowskiego i Liszta w wyko
naniu pianisty prof. Franciszka Łukasiewicza, pre
lekcja „Kasprowicz a Marcinkowski" prof. Undw. 
Pozn. dra Adama Skałkowskiego i recytacja art 
dram. Zygmunta Maciejewskiego. Wstęp wolny 
Datki na cele oświatowe.

Oficerowie, podoficerowie i szeregowi rezerwy 
posiadający rosyjskie ordery i medale bojowe 
zgłoszą się od dnia 1 października 1946 r. po 
cząwszy w D. O. W. 3. Wydział Personalny — 
Referat Odznaczeń, Poznań, ul. Matejki nr 61, 
III ptr wraz z posiadanymi książeczkami orde
rowymi, legitymacjami i tymczasowymi zaświad
czeniami, oraz posiadanymi orderami i medala 
mi, celem przedstawienia ich do wymiany na or 
derowe dokumenty nowego wzoru".

Zebranie Obrońców Wojskowych odbędzie się 
w niedzielę, 29 bm. o godz. 11-tej, w gmachu 
Wojsk. Sądu Rejonowego przy ul. Kochanow
skiego 4, przy współudziale Wojskowej Proku
ratury i Sądu Wojskowego. Ze względu na waż
ność obrad, uprasza się o przybycie wszystkich 
Obrońców Wojskowych.

Polski Czerwony Krzyż — Okręg Wielkopol
ski dziękuje Wojewódzkiej Centrali Spółdzielni 
Skupu i Zbytu Zwierząt Rzeźnych w Poznaniu 
za złożenie 30.000 zł oraz Przedsiębiorstwu Prze
wozowemu Jan Fiszer ul. Kościelna 39 za złoże
nie 1030 zł na cele arharytatywne.

Wszyscy, którzy złożyli zaświadczenia na od
znaczenia w Rejonowej Komendzie Uzupełnień 
Poznań-Miasto, zgłoszą się najpóźniej do dnia
2 października br. po odbiór przyznanych im 
odznaczeń w R. K. U. Poznań-Miasto, ul. Matejki 
nr 61, II piętro, pokój nr 37.

Szpital PCK w Puszczykówku dziękuje f-mie 
„Emcha" w Poznaniu za złożenie 10 tys. zł na 
dożywianie chorych, umieszczonych r»a III kl. 
szpitala.

, , zycznym. Trudniejszym do wyja- 
-en.a był udział prof. Kamieńskiego w dziele 

wDeułsche Gestalter und Ordner im 
usten . Ten punkt nie został należycie przez 
świadków wytłumaezony, a wieloletni znajomy 
profesora, Józef Czarnecki, wyraża przypuszcze- 

lz.moływem współpracy z Lueckiem była 
potrzeba zarobkowania.

Charakterystyczne zeznania złożył red. Cze- 
!^aK!d21?r?ki'. .poszuklwany Przez gestapo za 
swo.ą działalność publicystyczną, a przebywa
jący przez okres wojny w Warszawie. Stwierdził 
on, ze w kołaoh konspiracyjnych postępek prof. 
Kamieńskiego wywołał krytykę. Nadmienić 
trzeba, ze oskarżony skierował na świadka 
uwagę władz niemieckich, nazywając go podże
gaczem (Hetzer) antyniemieck;m. Red. Kędzierski 
zacnował jednak dużą pościągliwość i umiar w 
oskarżonego^13011' bagatelizu^c to wystąpienie

Prof. Wiera Kalandykowa zeznaje, że mąż jej 
profesor U. P., po aresztowaniu go prawie ró
wnocześnie z prof. Kamieńskim — zamordowany 
został przez Niemców.

Świadek Marian Rozmarynowicz, członek 
Związku Muzyków w zeznaniach swych nie 
znajduje usprawiedliwienia dla oskarżonego,
przypominając gloryfikowanie przez prof. Ka
mieńskiego kultury niemieckiej na jednym z 
bankietów, chociaż sam stwierdza, że to hołdo
wnicze, jak się wyraził, podejście odnosiło się 
raczej do sztuki niemieckiej jako takiej, a nie 
do Niemców.

Reszta świadków nie wniosła ciekawszych mo
mentów do sprawy, nakreślając tylko w swych 
zeznaniach sylwetkę oskarżonego podczas jego 
pracy w bibliotece Raczyńskich, wyrażając się 
raczej pozytywnie o oskarżonym

Po odczytanu dalszych zeznań świadków na
stępuje przemówienie prokuratora, który stara
jąc 6ię wykazać całkowitą winę prof. Kamień
skiego, prosi o surowy wymiar kary. ,

Po przerwie rozpoczynają się przemówienia 
obrońców. Ze względu na brak rzeczowych ze
znań świadków, które by obciążały oskarżonego 
oraz z uwagi na jego wyjątkową wartość dla 
kultury polskiej, obrona prosi o całkowite unie
winnienie.

W ostatnim słowie prof. Kamieński jeszcze raz 
podkreśla, że do winy się nie poczuwa i prosi 
o całkowite uwolnienie.

Po naradzie Specjalny Sąd Karny wydał wy
rok skazujący prof. Kamieńskiego na 3 lata wię
zienia, utratę praw obywatelskich na 2 lata oraz 
konfiskatę majątku. Sąd uwolnił oskarżonego od 
zarzutu współpracy z Lueckiem oraz działania na 
szkodę red. Kędzierskiego, podtrzymując jednak 
pozostałe części aktu oskarżenia.

Wyrok jest prawomocny

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 
dzień 30 września 1946 r.

6 00 Sygnał czasu, pieśń poranna i kalendarz histo
ryczny z Krakowa; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Pro
gram na dzień bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna na 
wszystkie rozgłośnie polskie. Prowadzi mgr Karol 
Hoffmann. Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 
6.35 Muzyka poranna na wszystkie rozgłośnie polskie; 
6.57 Sygnał czasu z Krakowa; 7.00 Audycja poranna 
z Krakowa; 7.30 Powtórzenie najważniejszych wiado
mości dziennika porannego; 7.S5 Muzyka poranna; 
8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.30 Rady praktyczne 
dla słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Z na
szej płytoteki (płyty); 9.00 Przerwa; 11.30 Koncert ży
czeń; 11.50 Przegląd prasy wielkopolskiej: 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży mariackiej w Krakowie; 12.05 
Dziennik południowy; około godz. 12.20 Wiadomości 
gospodarcze; 12.35 Arie i pieśni w wyk. Michała Szop- 
skiego; 12.55 „5 minut poezji"; 18.00 „Na Ziemiach Od
zyskanych"; 13.15 Z życia narodów słowiańskich; 13.25 
Koncert rozrywkowy; 14.00 Audycja dla dzieci „Wszy
stkiego po trochu"; 14.20 Audycja dla młodzieży; 14.40 
Rezerwa; 14.50 Koncert muzyki rozrywkowej. Wyko
nawcy: Wanda Poleska (śpiew), Czesław Kozak (bary
ton), Marian Obst (akompaniament); 15.30 Wiadomo
ści bieżące; 15.35 Nadprogram; 15.50 Pogadanka pt. 
„O higienie pracy i życia" w opr. Witolda Dąbrow
skiego; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Współcze
sna muzyka polska w wyk. kameralnego zespołu in
strumentów dętych Orkiestry P. R. pod dyr. Wojcie
cha Smyka. W składzie: Bolesław Szubra — flet, Woj
ciech Smyk — obój, Antoni Chlupka — rożek. Bole
sław Kala — klarnet, Paweł Miller — fagot; 16.55 Kwa
drans poetycki. Nowe wiersze Pawła Hertza; 17.10 
Koncert popularny w wyk. Zespołu pod dyr. Zbignie
wa Szareckiego z udziałem Felicji Woźniak (śpiew); 
17.55 Odbudowujemy Warszawę; 18.10 „Wspomnienia 
z sali koncertowej" — na wszystkie rozgłośnie pol
skie — w opr. prof. Franciszka Łukasiewicza (Verdi — 
geniusz opery); 19.00 „Nauka przy głośniku"; 19.30 
„Sylwetki kompozytorów polskich zmarłych w czasie 
wojny" — Franciszek Izbicki —- Maklakiewicz. Wy
konawcy: Irena Wiskida (śpiew), Kwartet smyczkowy: 
Niemczyk — I skrzypce, Izmayłow — II skrzypce, Za
rzycki — altówka, Mąkowlcz — wiolonczela. Zespół 
Jnstrumentalny: Skawiński — flet, Zarzycki — altów
ka, Czarniecki — waltornia, Rostkowska — harfa, Ja
dwiga Szamotulska — fortepian oraz Jan Maklakie- 
wicz — omówienie; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 
Recitpl fortepianowy Bolesława Woytowlcza; 21.00 Cie
kawostki literackie; 21.10 Muzyka; 21.45 Kwadrans pro
zy; 22.00 Muzyka rozrywk.; 22.30 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich; 22.3.5 Skrzynka poszukiwania rodzin; 
22.45 Lekka muzyka fortepianowa. Gra Hieronim 
Szperka; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radio
wego: 23.20 Program na dzień następny, 23.30 Na we
soło — muzyka taneczna z płyt; 24.00 Zakończenie 
programu.

Te snortu
Luboński K, S. — Zjednoczeni

Powyższe drużyny spotkają sdę dziś o gwte. 
11-tej na boisku przy ul. Bukowskiej (radio
stacja) w ramach o mistrzostwo klasy A.

Zawody zapowiadają się bardzo interesująco. 
K. K. S. — K. K. S. Zjednoczeni (Kępno)

Dziś o godz 15-tej na boisku K. K. S. w Dębou 
rozegrają powyżsźe drużyny mecz piłki nożnej 
w ramach mistrzostw kl. A. — POZPN.
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W dniu 26 września 1946 r. zginął śmiercią tragiczną w Gorzowie, śp.

Alfons Niewiadomski
podprokurator Sądu Okręgowego

przeżywszy lat 35.
Dzięki swoim walorom osobistym zjednał sobie ogólną sympatię i serce 

wśród pracowników sądowych i prokuratorskich, to też niespodziewana 
śmierć jego wywołała głęboki smutek i żal.

Cześć Jego pamięci!
Prezes Sądu Okręgowego Prokurator Sądu Okręgowego

w Gorzowie w Gorzowie
Związek Zawodowy Pracowników Sądowych 

i Prokuratorskich — Okręg w Gorzowie
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 30 września 

1946 r., o godz. 10-tej rano w katedrze w Gorzowie. msss

PIENIĄDZ
w

BanLu GospoJarsfwa Spółdzielczego (8.G.S.)
wspiera rozwój gospodarki w Polsce, w pierwszym 
rzędzie gospodarki spółdzielczej.

Otwórz konto czekowe
w najbliższej placówce B. G. S., zapewni Ci to 
bezpieczeństwo.
Korzystaj z przekazów zwykłych, telefonicznych lub 
telegraficznych w obrocie zamiejscowym.

Oddział Wojewódzki w Poznaniu, ui. Armii czerwonej n
obok Mostu Uniwersyteckiego.

29 placówek B. G. S. w województwie poznańskim.
200 _ _ w Polsce.

Dnia 26 września 1946 r. zginął śmiercią tragiczną w wypadku 
samochodowym, śp.

Alfons Niewiadomski
prokurator Sądu Okręgowego w Gorzowie 

przeżywszy lat 37.
Msza św. za spokój Jego duszy odprawiona zostanie dnia 

30 września, o godz. 10-tej w Katedrze w Gorzowie. Sprowa
dzenie zwłok oraz pogrzeb do grobu rodzinnego nastąpi w dniu 
2 października br, o godz. 9-tej, o czym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni
bracia i bratowe g

Grodzisk, Gorzów, Gdańsk.

Dnia 26 września 1946 r. zginął śmiercią tragiczną w wypadku 
samochodowym, śp.

Alfons Niewiadomski
prokurator Sądu Okręgowego w Gorzowie 

przeżywszy lat 37.
Msza św. za spokój Jego duszy odprawiona zostanie dnia 

30 września, o godz. 10-tej w Katedrze w Gorzowie. Sprowa
dzenie zwłok oraz pogrzeb do grobu rodzinnego w Grodzisku 
Wlkp. nastąpi w dn. 2.10. br, o godz. 9-tej, o czym zawiadamiają

Prokuratorzy, Sędziowie 1 Urzędnicy^ 
Sądu Okręgowego w Gorzowie s!

W piątek, dnia 27 września 1946 r., po
dobało 6ię Panu Bogu zabrać do groma 
swych aniołków, naszego drogiego symi- 
sia, śp.

Zbigniewo Pudliszoko
w 4 miesiącu życia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dwla 30 września br. o godz. 10,30 na cmen
tarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
rodzice, brat 1 siostra

Poznań, Chełmońskiego 19 m, 4.

Długa niepewność oczekiwania stała się bolesną rzeczywistością. 
Mój pogodny towarzysz życia, nade wszystko ukochany mąż, nasz 
najdroższy brat, wujek i szwagier, śp.

Ś. "f* p.

W szóstą rocznicę śmierci zamęczonego 
Gusen, śp.

Mauthausen-

Florian Przepióra 1f Ks. Stefana Drygasa
fotochemigraf

b. prezes Poznańskiego Okręgu Związku Litografów 1 Chemigrafów 
oraz pokrewnych zawodów w Polsce, 

ewięzień polityczny Fortu VII, ul. Młyńskiej, Wronek, Rawicza, oraz 
obozów koncentracyjnych w Gross-Rosen i Driitte koło Brunszwiku 
zginął śmiercią tragiczną w 38 roku życia w dniu 8 kwietnia 1945 r., 
w Celle n/Hallą podczas nalotu na transport, w którym przebywał, 
kilka dni przed uwolnieniem, tragicznym zrządzeniem losu otrzymu
jąc śmierć z tych rąk, które dla współtowarzyszy niedoli były wy
bawieniem.

Zawiadamiając przyjaciół Zmarłego o smutnym tym fakcie, podaję 
równocześnie, iż za spokój duszy drogiego Zmarłego odprawiona 
zostanie

msza św. żałobna a wigiliami
w kościele parafialnym św. Floriana na Jeżycach we wtorek, dnia 
1 października, o godz. 9-ej rano.

W ciężkim bólu pogrążona 
żona z rodziną.

Poznań, ul. Polna 4, m. S. 34983

profesora gimnazjum im. Paderewskiego w Poznaniu 
oraz za zamęczonego w Oświęcimiu, śp.

Bronisława Drygasa
aptekarza i podpulk. rez.

odprawiona zostanie
msza św.

w poniedziałek, dnia 30 bm, o godz. 8-mej w kościele św. Mar
cina przy ul. Fredry, o czym zawiadamia 

• 3 rodzina
|S Poznań, ul. Konopnickie j 3.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci na
szego najukochańszego, jedynego syna, 
brata i szwagra, śp.

Władysława Krupeckiego
słuchacza Wyższej Szkoły Budowy Maszyn 
zamęczonego w obozie koncentracyjnym 
Mauthausen, zostanie odprawiona

msza św.
2 października br., o godz. 8.30 w kościele 
przy Rynku Wildeckim, o czym zawiada- 
miajł rodzice

Poznań. 34683

z Zatorskich

Franciszko Zathey
żona artysty

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, opa
trzona Sakramentami św., dnia 26 września 1946. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 30 wrze
śnia o godzinie 9-tej w kościele parafialnym 
na Jeżycach, tegoż dnia o godz. ll-tej wypro
wadzenie zwłok z kaplioy cmentarza Jeżyckiego,

? Ziemiopłody i
©
©
©

warzywa
owoce s®

_ POZNON 
ŁQKOUlfl 2O«Tel.2576

kupu|e I dostarcza

W czwartą bolesną rocznicę śmierci ukocha
nego męża, ojca i dziadka, śp.

Ignacego Rosiczaka
i córeczki

trszulłii Marii Roszczakówny
b. uczennicy ghnn. KI. Potockiej 

zmarłej 10 listopada 1938 roku, odprawiona zo
stanie

msza św.
w poniedziałek, 30 bm., o godz. 7-mej rano w 
kościele św. Rocha na Miasteczku.

W żalu pogrążone 
żona i dzieci.

Poznań, Kórnicka 86. 34972

ilii iiii

s
Poznań, ul. Dąbrowskiego 12
Telefon 73-55 : Telefon wieczorny 63-27

ODDZIAŁ, w Środzie, ul. Lipowa — Tel. 116 
„ w Szamotułach ul. Lipowa — Tel. 504

Specjalisty
obeznanego z obsługą i naprawą aparatów 
kontrolujących i regulujących ciśnienie 
pary i temperatury na stałą posadę praco
wnika

poszukuje
poważne przedsiębiorstwo w Poznaniu. Po
żądana znajomość automatów zegarowych 
elektrycznych.

Oferty: Biuro Ogłoszeń „Par“, Poznań, Rataj
czaka 7, pod nr 9.653. 34041

Eh,
j1 j**l Oddział Wojewódzki w Poznaniu

BIURA: Św. Marcin 65 — HURTOWNIA TEKSTYLNA: Pl. Wolności 17 —
MAGAZYNY: ul. Węglowa 30 — Wielkie Garbary 65/67 — ul. Zwierzyniecka 14/16 

zawiadamia swoich odbiorców że w dniach 30-go września oraz 1 1 2-gfo października biura, hurtownia i magazyny w związku z przeprowadzaniem 
ogólnego remontu BĘDĄ NIECZYNNE. Wznowienie normalnej działalności nastąpi z dniem 3-go października

Państwowa ^entrala yandlowa

czwartek
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Centrala w Warszawie
Oddziały Wojewódzkie w miastach wojewódzkich. Oddziały Rejonowe w miastach
o większym znaczeniu gospodarczym. Agentury w miastach powiatowych.

Sprzedaje knpcom-detalistom, konsumom i stołówkom fabrycznym 
towary spożywcze, przemysłowe i tekstylne. Skup ziemiopłodów.

Oddział Wojewódzki w Poznaniu ul. św. Marcina 65 tei. 35-18,44-65
9-5309-530 ■ »

EzZ STOKOWE URZĄDZENIA - MAGAZYN Sł^CinlCllZ^

T*, . GABjNETY BIUROWE okazyjni M E B L |
POZNAŃ 
RYBAK! NR.6 5

Lekarskie

Dr. med. Stefan Metler,
specjalista w chorobach 
kobiecych I położnictwie, 
powrócił i przyjmuje ul. 
Szamarzewskiego 11 m. 6, 
Od 14—16-tej. 31815

Dr med. Antoni Szac, lek.
specjalista chorób kobie
cych i położnictwa, po
wrócił i przyjmuje znów 
Grunwaldzka 41a, od 9*/« 
do ll-tej 1 3—5-tej, telef. 
74-34. 32405
Dr Banasiuk, spec, chorób 
gardła, nosa i ucha, wró
cił, przyjmuje 3—5 pp. — 
Czerwonej Armii 4, tele
fon 38-51. 33541

Dr Zbigniew Starch, spe
cjalista w chorobach ser
ca, wznawia praktykę — 
al. Marcinkowskiego 18, 
od IG—1. 34314

Stndent medycyny z prak
tyką szpitalną i ambulato
ryjną, chirurgiczną, szuka 
zajęcia prywatnie „lub w 
przychodni. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 9.1181.

34985

Wolne posady

Pierwszorzędny księgo- 
wy(a) potrzebny(a) na 
większy majątek blisko 
Poznania. Warunki dobre. 
Świadectwa i referencje. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 34327.

Murarzy, stolarzy i uczni 
stolarskich przyjmie Pań
stwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Poznań 10, al. 
Marcinkowskiego 1. 9-523

Ekonomista lub handlo
wiec początkujący potrze
bny zaraz do zrzeszenia 
prywatnego. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34525.

Potrzebni czeladnicy szew
scy na bardzo dobrą pra
cę męską i damską oraz 
reparację. Al. Marcinkow
skiego 18. 34831

Pracownik rolny na depu
tat z rodziną potrzebny. 
Majętność Klony, poczta 
Kostrzyn. 33764

STUDNIARZE
wykwalifikowani mo
gę się zaraz zgłosić 

? E.OBARSKI
= Wschowa, Fabryczna 2
' Mieszkania zapewnione

Om
POZNAN-KOPERNIKA 2 

TELEFON 3Q55

PLAKATY|

PRZEŹROCZA 8

„Obciągaczka** zaraz, tyl
ko siła fachowa. St. Zbier- 
ski i Ska, Fabryka Cukrów 
i Czekolady, Poznań, Mo
stowa 3. 34797

Ekspedientki poszukuję,
branża tow. krótkich. Fa 
Rogala, Marsz. Focha 39.

34769

Fryzjerka, dobra siła, po
trzebna. Św. Marcin 50.

34846

Przedstawiciel potrzebny 
na Poznań. Hurt. Kolonial
na, 23 Lutego 1. 347C6

Krawców
przyjmie zaraz 

Bronisław Szmudziński
Walki Młodych 10.

34905

Dam lekką pracę poza 
dom biegle szyjącym na 
maszynie. Zgłoszenia: Mo
stowa 24, m. 15. 34679

Ekspedientka z dobrej ro
dziny, uczciwa, zaraz nad 
morze do Szczecina z cał
kowitym utrzymaniem i 
pensją. Wiadomość: Po
znań, Umińskiego 25, m. 5.

34380

Pomocnik szewski na dam
ską pracę zaraz, za do
brym wynagrodzeniem. — 
Dąbrowskiego 24. 34302

Wózki dziecięce 
Łóżka i łóżeczka 
Zabawki, rowerki dwa i tr

oryg. Kon-Kon

Korespondencyjne Kuny
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skrytka poczt. 103.

9-251

i Wyroby ludowe: rzeźby, Serdaczki Wyroby galanteryjne

Telefon 24-96

poleca

Przemysł Ludowy
właśc.: Julian Dolski

Poznań, 27 Grudnia 10
Telefon 13-01

Lampy radiowe, aparaty 
kupuje. F-a Radiowa, al. 
Marcinkowskiego 20, Dom 
Pocztowca, tel. 45-79. 34482

Tańców nowoczesnych 
wyucza Adela Szczurków- 
na‘ Jan Szczurek. Aleje 
Marcinkowskiego 2a par
ter. 33528

t OGŁOSZEHIA
Biuro Działu Ogłoszę* czynne w dni powtzedn.e od 8-mef rano do 13-tej. w soboty od 8-saej raao do 12-tef w Poaaaaie 

Wyspiańskiego 10 l piętro — Tel 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Potrzebna inteligentna, u- 
miejąca poprowadzić dom, 
dobrym gotowaniem na 
trzy osoby, stai-sza, lubią
ca w zaciszu pracę, samot
na lub kilkuletnim dziec
kiem, bezwzględnie uczci
wa, umiejąca trochę szyć, 
maszyną pisać, obznajmio- 
na pracą biurową, stolar
stwem, handlem, warunki 
dobre. Polecenia koniecz
ne. — Zgłoszenia: Jelenia 
Góra, Mickiewicza 9, m. 1.

9-586

Ogrodnik samotny,
posiadający praktykę 
przy hodowli kwiatów 
i warzyw, potrzebny 
do ogrodnictwa handl. 
Dopierała — Gniezno, 
Witkowska 7. 34592a

Chłopca silnego do posy- j Karmelarz zdolny może 
łek zaraz przyjmie Spół- i się zgłosić. R. Walkowski, 
dzielnia „Wspólnota", Pie- ' Inowrocław, plac 3-go Ma
kary 1. 34995 ! ja 3. 34902
Krawcowa samodzielna ' Potrzebna zaraz pomocni- 
potrzebna zaraz do Ligni- i ca domowa z dobrym go- 
cy z mieszkaniem, utrzy- j towaniem. Zgłoszenia: 14 
maniem i dobre wynagro- j do 15-ej, ul. Słowackiego 
dzenie. Adres wskaże: 24 m. 5. 34927
„Głos Wielkop." nr 33962.

Dziewczyna do wszystkie
go z gotowaniem potrze
bna zaraz. Dobre warunki.
Szamotulska 66. 34809

Dziewczynę czystą, uczci
wą, na dobrych warun
kach, ze spaniem. Raczyń
skich 9 m. 15. 34950

Uczciwy, młodszy robo
tnik, potrzebny zaraz. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 34903.

Przyjmiemy robotników. 
Ministerstwo Przemysłu, 
Centrala Zbytu Śrub, Ni
tów, Okuć Budowlanych, 
Towarowa, 2-ga brama — 
tel. 17-17. 34883

)!
Pomoc domowa, uczciwa, 
całodzienna, zaraz. Zgł.: 
Matejki 60 m. 5. 34885

Ekspedientka młodsza do 
składu Kawa — Delikate
sy potrzebna zaraz. 27-go 
Grudnia 6. 34958

Murarzy i robotników bu
dowlanych poszukuję. — 
Bączkowski, budowniczy, 
ul. Rzepeckiego 4 m. 3.

34875

Chłopiec do posyłek po
trzebny zaraz. Klub Spor
towy „Warta", ul. Kan- 
taka 4. 34980

Ślusarze do naprawy obra
biarek i urządzeń fabrycz
nych przyjmiemy natych
miast. S. Jabłoński — Fa
bryka Wyrobów Metalo
wych, ul. Ratajczaka 17.

34840

Doświadczony handlowiec - bankowiec, dobry 
organizator, obejmie

przedsIawiclelslMO
('skład konsygnacyjny lub zastępstwo wobec 
Władz, Central, Zjednoczeń itp.) poważnej firmy 
na teren Województwa Śląsko-Dąbrowskiego. 
Branża obojętna. Dysponuje reprezentacyjnym 
mieszkaniem z telefonem w centrum Katowic. 
Szerokie znajomości. Of. Glos Wielkop. nr 3489.4.

Żelaźniak
ekspedient, dobry 
fachowiec, natych
miast potrzebny. 

Szymandera, św. Mar
cin 18. 34968

Szuka posady

Inżynier, elektrotechnik, 
młody, energiczny, dobry 
organizator, może zorgani
zować produkcję jakiegoś 
artykułu chemicznego, e- 
lektrochemicznego lub e- 
lektrotechnicznego, ewtl. 
przyjmie odpowiednią pra
cę. Oferty: „Par", Rataj
czaka 7, pod 9.1134. 34823

Biegła maszynistka i ru
tynowana siła biurowa po
szukuje posady zaraz. — 
Oferty: „Par", Ratajcza
ka 7, pod 9.1187. 34987

Kslęgowy-bilanslsta, były
rew. skarbowy, znajomość 
przebitkowa wszystkich 
systemów, przyjmie posa
dę kierowniczą przemyśle 
lub handlu. Oferty: „Czy
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1, nr 1353. 34796

Księgowość, organizacja, 
nadzór, bilanse i sprawy 
podatkowe załatwia do
świadczony z długoletnią 
praktyką księgowy. Zgł.: 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
86a, skład cygar, tel. 11-23.

34666

Poszukuje pracy jako stróż 
nocny, woźnica, magazy
nier lub portier — star
szy człowiek. — Oferty 
„Głc3 Wielkopolski" * nr 
34864.

Pieniądz

Spóinika cichego lub czyn
nego z gotówką 1 509 000 
poszukuje kupiec doświad
czony, ustosunkowany, po
siadający gotówkę i duży 
sklep w centrum Pozna
nia, celem uruchomienia 
aktualnego przedsiębiorst
wa handlowego. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
9.1027. 34406

Tańce towarzyskie — sce
niczne — stępa wyucza 
baletmistrz Ignacy Szczu
rek. Zgłoszenia: Przeczni
ca 2 parter. 33684
Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 34435
Księgowości z przebitko
wą wyucza specjalny kurs 
do całkowitej pewności 
bilansowej. Kursy Han
dlowe Poznań, pl. Wolno
ści 1. 34368

Społeczne Gimnazjum Me
chaniczne zawiadamia, iż 
jest kilka wolnych miejsc. 
Górczyńska 36. 34934

Wieczorowy kurs komple
towy elektrotechniki z u- 
względnieniem radiotech
niki i kreślarki. — Gór
czyńska 36. 34933

Lekcy J Języków udziela 
dyrektorka kursów języ
kowych Maria Romington. 
Sw. Józefa 5, m. 5. 34916
Pry w. Kursy Historii Sztn- 
ki europejskiej i polskiej 
rozpoczynam 2 październi
ka. Zgłoszenia: Muzeum 
Wielkopolskie. Prospekty. 
Romana Szymańska. 34863

Lekcyj gry fortepianowej
udziela Wujecka, Sw. Woj
ciecha 30, m. 7. 34459

Dziecko nowonarodzone
przyjmę na własne. Dobra 
rodzina. —- Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34859.

Radioaparaty — wszelki
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne' o- 
raz fortepiany, gramofony 
i Płyty w pierwszorzędnym 
stanie, rowery, maszyny 
do szycia i pisania kupuje 
i sprzedaje firma „Emka-, 
Poznań, ul. Wrocławska 30, 
tel. 26-52. Własne warszta
ty naprawy. 34997

NOWY SEZON JESIENNO-ZIMOWY
otwieramy pięknie skompletowanymi asortymentami.

Piękne płaszcze modelowe damskie i dla podlotków
Modne płaszcze męskie i chłopięce — Cieple kurtki na watalinie

Olbrzymi wybór spodni długich — golfów — i bryczesów

Materiały bielskie w modnych deseniach,
piękne wełny i jedwabie dla pań oraz wytworną bieliznę damską i męską

poleca znana od lat firma

ul. Wrocławska 22 obecnie Walki Młodych
■•rojnik Sik o I ■«|
Telefony 22-14 i 16-54EDWARD MICHAELIS FOZNAN.

największy skład — największy wybór najniższe ceny
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sprzedaże

miyauue maszyny pa^y 
jurty, s-.atki gaza szczeliwa 
azbestowe. konopne wah 
pędne, kola pasowe klingę

rośeftae. wszelk-e artyk-uły 
młyńskie poleca „Techno 
młyn" Warszawa Jerozolim.

Skupuję skóry, podszew
ki, ceraty gum., nici. A. 
Pieprzyk, Poznań, Pod- 
LÓrna 6. 42J21

Kupujemy kalafonię — Znaczków pocztowych — Kupię biureczko
i t _._4_ ztdór lepszy, kupię. Ma- Ofertv z. cena: . 

tejki 51, m. 4.

Fotografie wieczne n* porce
’ tanie do nagrobków wykonuje

Farbę
cemen to wą c z e r w c 
klapki do dachówek, 
cegłę tonówkę. dziura
wkę i sufitówkę — poleca

HmynimióK
uL Kraszewskiego nr 10 

tel. 47-95. 34664

Fortepiany sprzed a je i kupu-
ie również wypożycza — 
Magazyn Fortepianów iw. 
Marcin 22, podwórze teł. 22-91

30057

Czcionki polskie wstawam do 
maszyn do pisania szybko — 
tanio. Maszyny zastępcze
V. arsztaty maszyn biurowych
W. Chrzanowski. pŁ Wol
ności 2. 31938
Modne damskie torebki
skórkowe, ceratowe, tor
by szkolne, teki, portfele 
oraz wszelką galanterię 
kupisz najtaniej^, Dąbrow
skiego 41a. Kałuzny. 33145

Materace 1 dreliszkl, Per- 
tek, Wrześniewicz, Rataj
czaka 7, I ptr., tel. 36-31.

33816

Strójwąsa budynie, kisiel, 
rozrost do ciast, olejki, ga
laretki, zupy, bulion. - 
Przedstawicielstwo: Matej 
ki 51, m. 5. 34376
Introligatorską maszynę 
marki Krause, 50 cm, za
pęd ręczny. Kossaka 9, 
m. 2. 34574

BIALSKIE

materiały — poJsrewti
zakup 34046

sprzedaż

W. TrojaKffltwsiii
POZNAŃ. Św. Marcin 18

Kamienica 4-piętrowa — 
komfortowa, składami, — 
centrum, wyjęta ochrony 
lokatorów, dochód 100 000 
zł, za 3 000 000 zł; kamieni
ca 3-piętrowa przy tram
waju, dochód przed woj. 
16 000 zł, za 1 000 000 zł 
sprzedam. Tomczak, Pie
kary 13b, m. 4. 34568

Ford V 8 motor okazyjnie 
sprzedam. ' Centrum-Ka
miński, G. Wilda 17. 34489

Autko, wózek dziecięcy, 
okazyjnie sprzedam. Ra
czyńskich 9, m. 14. 34488

Czteroosobowy DKW (li
muzyna), na chodzie, na 
sprzedaż. Zgłoszenia: ul. 
Kazimierza Wielkiego nr 8, 
od gQdz. 8—9 i 14—15. 34553

Sypialnie, Jadalnie, kuch
nie, oddzielne sztuki, no
we, używane, korzystnie 
poleca Leon Janiak, Za 
Bramką 4. 34620

Maszynę do pisania Ideał, 
dobrym stanie. — Szama
rzewskiego 14, m. 3, oc 
11—13-tej. 34815

Rower męski w dobrym 
stanie. Sołacz, Mazowiec
ka 37, m. 1. 34536

Fiat 1100 w dobrym stanie 
na sprzedaż. Tel. 31-56 do 
godz. 17-tej. 34812

Płaszcz damski jesienny, 
nowy oraz kurtkę damską, 
nową korzystnie sprzedam. 
Kossaka 19, m. 4. 34816

Najtańsze meble, kuchnie 
wszelkiego rodzaju, kupisz 
najtaniej i najkorzystniej 
w składzie mebli, ul. Do
minikańska 4. W. Stańko.

34678

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnica:
Zwierzynieckall,iej.63O3

poleca:
WAPNO
hydr, i w bryjach, 
cement, dachówkę, 

cegłę - tonówkę, 
strop, i sufit.

trzcinę, pł y ty supre
ma, flisy ścienne 
i posadzkowe itp.

34082

Krowę młodą dojną sprze
da. Piątkowo 4. Zgłosz.: 
tel. 30-72. 34954

Radio sześćlampowe, prąd 
zmienny. Marcelego Mot- 
tego 8, m. 12. 34953

Rusztowanie okazyjnie. — 
Of. „Głos Wlkp." nr 34928

Kostium Jasno - niebieski 
wełna, niższa, szczupła, ze
garek Anker ręczny, mo
dny, sprzedam, pilne. Ja
błonkowska 27 (Dębiec — 
Nowe Osiedle). 34926

,Pies, młody polowczyk.
powińskiego 21, m. 2. 34921

Lł$' ?F£brnv krzyżowy, a- 
kordeon, 80 bas., register, 
aparat foto 6X9, ubranie 
wzrost średni, sprzedam. 
Górczyn, ostatni przysta
nę, Andrzejewskiego 24, 
rn. 4. 34918

Sprzedam 15 ton mąki mię
sno-kostnej, 300 tys. kla
pek pod dachówkę. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 34911.

5 - lampowe, uniwersalne, 
małe. Pamiątkowa 7, m.30.

34899

Piłę taśmową sprzedam. 
Rataje 66, tel. 41-39. 34882

Samochód trójkołowiec, 
pierwszorzędny, rejestra
cja prywatna, duża plat
forma. Zgłosz.: Siemiradz
kiego 5, m. 4. 34907

Obuwie ortopedyczne
wykonuje firma:

Franciszek Ratajczak
Poznań, 34661 

Chełmońskiego 17

Psa tresowanego, wilczy
cę, sprzedam. Kazimierz 
Walczak, Łąkowa 14, m. 21.

34881

Parcel kilka przy ul. Kań- 
teckiego sprzedam. Wia
domość: Winiary, św. Leo
narda 8 (skład). 34872

Szpic, pies tresowany. Do 
obejrzenia w niedzielę. — 
Dąbrowskiego 15, m. 8.

34869

Dużą chłodnię DKW 380 V, 
9000 zł, sprzedam. Raczyń
skich 9, m. 14. 34491

Morgę ziemi sprzedam — 
przy Szelągu. Informacje: 
Winiary, Stanisława 18.

34557
Deski, kroclald sosn. róż
nych wymiarów, deski 
brzozowe sprzeda Tartak 
w Stęszewie. 34672

Suknia ślubna, welon, o- 
kazyjnie. Daszyńskiego 67. 
m. 12. 34703

Latarki kieszonkowe, ba
terie poleca St. Majchrzak, 
św. Marcin 6, I ptr. 34826

NSU 200. Łukaszewicza 21.
34960

Futro, breitschwance fran
cuskie, czarne, modny fa
son, średnia figura, sprze
dam. Oferty: „Czytelnik". 
Armii Czerwonej 1, nr 1342.

34965
Trzy amerykanki w do
brym stanie sprzedam za 
10 tysięcy. Oferty nr 1345 
„Czytelnik", Armii Czer
wonej 1. 34968

Sypialnia ciemna, stan do
bry. Pocztowa 21, m. 3.

34975
Willa, 5 pokoi z kuchnią, 
łazienką i 1280 m1 ogrodu 
w Ostrorogu, pow. Szamo
tuły (miejscowość letnisko
wa), do sprzedania od go
spodarza. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 9-583.

Kupna

Materiały, płaszcze i ubra
nia kupuje Feliks Konieczny. 
Poznań Dąbrowskiego 46
wejście z Rynku Jeżyckiego.

29625

Kapustę
zaKupujemy

K. U. P. Różana 19 2
tel. 16-06 5

Węże parciane, iwwe, mało 
używane kupuje ..Hatech". 
św. Marcin 65. 30590

Pasy skórzane parciane, gu
mowe, kupuje stale „Hatech", 
św. Marcin 65. 30592

Książki szkolne, naukowe, po
wieściowe. księgozbiory ku
puje księgarnia Gierczaka 
Poznań Daszyńskiego 59.

31421
Cyrkle, suwaki przybory ry
sunkowe, kalki, papiery itp. 
kupuje Księgarnia Gierczaka 
Poznań Daszyńskiego nr 59.

31422

Filc — koce — skóry ku
puje Focha 146 m. 8, tel. 
77-57. 32489

Woski, stearynę, terpenty
nę, wszelkie surowce che
miczne. Fortuna, Kanta
ka 7 m. 5, tel. 33-21. 9-328

Azbestowe wyroby (sznu
ry suche, grafitowane oraz 
wszelkie szczeliwa) kupu
je stale firma „Artebe“, 
ul. Kantaka nr 10. 33031

szelkie żywice i oleje.
Będąc konsumentem, za
płacimy najwyższe ceny. — ----- -----------------
Fabryka lakierów, Po- J Orzechy włoskie kupię, 
znań, Sw. Wawrzyńca 47. Górczyk, Wroniecka 17. 
Tel. 21-20. 34704 | 34984

taj czaka 7, pod 9,1205.
35uuu

Wiatrówkę, narty, kolej
kę elektryczną, tapczan, 
kupię. Matejki 51, m. 4.

i»Spc iem

Galalit
i Inne masy plastyczne 

oraz muszle do wyrobu 
guzików w każdej ilości 
kupi firma „IGO“, War
szawa, ul. Białobrzeska 40a.

33950

Ceraty, filc, koce, przę
dzę, sznury, gurty. Per- 
tek, Kraszewskiego 17.

33873
Kupię kamienicę ewentl. 
uszkodzoną. — Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34221.

Kalafonię, szelak, esencję 
octową, terpentynę, glice
rynę, woski, stearynę, far
by, barwniki oraz wszel
kie chemikalia kupuje sta
le Hurtownia Drogeryjna, 
Poznań, Półwiejska 39, te
lefon 19-63. 34410

Uwaga!
Z dniem 30 września (poniedziałek) na

stąpi otwarcie placówki handlowej pod
nazwą

„Dom Mody“
zaopatrzony w bogaty wybór materiałów 
włókienniczych damskich i męskich, oraz 
galanterię damską. Adres: plac Wolności 1 

(przy Księgarni św. Wojciecha). 
Właściciele

K. Cichowicz i W. Bardziński
34868

CENTRALA LAMP RAOIOWYCB
Poznań, Św. Marcin 5, telefon 37-79

kupuje po najwyższych cenach

3ł„5 wszelkie lampy radiowe

KUPIĘ DOM 
LUB WILLĘ 

także uszkodzoną, Po
znań lub okolica. Ofer
ty z podaniem ceny 
„Gł. Wlkp." nr 34688.

Zamiana
Mieszkanie 4-pokoj. przy 
Cegielskim, zamienię na 
takie samo lub mniejsze 
okolica Kaponiery. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 34667.
Kto zamieni mieszkanie | 
na stróżostwo? Oferty wa- ! 
runkami „Głosu Wielkop." 
nr 34677.

Wolne lokale
Skład Łazarz zaraz, zwrot 
remontu. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 3489S. 
Oficyna piętrowa na dro
bny przemysł z remon
tem do wydzierżawienia. 
Oferty: Poznań - Główna, 
ul. Gnieźnieńska 76. 34901

♦ Okręęov/y Oddziel Spożywczy 
w Poznaniu, ul. Składowa 4 ♦

zawiadamia,
że z powodu remanentów kwartalnych a

nasze BIURA 1 MAGAZYNY I
w dniach 30. IX. 1. i 2. X. 46 r. | 

będą |

zamkniętej
34428 ♦

40 mórg dobrej ziemi bez 
zabudowań na Winiarach 
wydzierżawię zaraz. Wia
domość: Leonarda 8. 34871

Zguby

Zgubiono dnia 26 bm. ze
garek damski „Optima", 
Poznańska — tramwaj 5.- — 
Nagroda 1000 zł. Ul. Po
znańska 35, m. 6. 34886

Wytwórnia Galanterii Skó
rzanej Poznań, ul. Podgór
na 6, tel. 31-29, właśc. A. 
Pieprzyk, poleca w wiel
kim wyborze — najtaniej: 
eleganckie torebki dam
skie, teki, walizki, para
sole, laski. 31222

SPOŁEM
Okręgowy Oddział Spożywczy 
w Poznaniu - ulica Składowa 4

Telefony: 14-74. 14-75. 14-76, 22-09. 17-92 i 17-93

poleca i sprzedaje: '

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i GOSPODARSTWA DOMOWEGO, 

■ MATERIAŁY WŁÓKIENNICZE, PAPIERNICZE i PIŚMIENNE

Wielki wybór — ceny niskie 3442,

W Poznaniu towary dostarcza się do magazynów odbiorców

Zgubiono teczkę skórzaną 
papierami Centrali Pro
duktów Naftowych. Ucz
ciwego znalazcę uprasza 
się o oddanie zawartości 
teczki do biur CPN, Po
znań, plac Wolności 16, 
IV piętro, pokój 95, za wy
nagrodzeniem._______ 35009
Unieważniam ‘ książeczkę 
tożsamości nr 2961. Stani
sław Grzędowski, Poznań, 
Jeżycka 32. _______ 34888
Zaginął pies, wilczyca, wa
bi się Aza. Oddać wyna
grodzeniem Małeckiego 33. 
m. 2. 34900

Poszukiwania

Stefana Otockiego, st. sier
żanta, zamieszkałego do 
1941 r. w Brześciu n. B., 
poszukuje i-o wszelką wia
domość prosi za wynagro
dzeniem Zygmunt Ziem- 
bek, Poznań, ul, Półwiej
ska 5, m. 9. 34484

Różne
Portrety > każdej fotografia 
wykonuje artystyczni e ., EL 
CHA-FILM Warszawa, al. Je
rozolimskie 27. Prowincję in 
formujemy list owinie.______ 9-3

Maszyny stolarskie: he- 
blarkę, piłę taśmową, tar
czową zakupi Maggi, Sp. 
z ogr. odp., Poznań 10, te
lefon 45-21. 34343

Wanny kąpielowe i nowe 
mosiężne kurki wodocią
gowe kupi. Koska, Po
znań, Dominikańska 5.

34682

Kupimy maszynę do licze
nia i do pisania z długim 
wałkiem. Kamzol i Wac
ławski, Masztalarska ta.

34514

3-poko jowe mieszkanie wy
godami, zniszczone, Po
znań, Dobrzyńska 3, za re
mont, wynajmę. Oferty 
pisemne: Porzowa, Gnie
zno, Kilińskiego 9. 34920

34793

Przybory zegarmistrzów- 
skie, starą biżuterię złotą 
oracz kamienie kupuje 
JULIUSZ KRĘGLEWSKI, 

HURTOWNIA 
ZEGARMISTRZOWSKA 
Poznań, św. Marcin 18. 

telefon 22-01
__________30582

Uwaga Warszawiacy! Ku
pię każdą nieruchomość, 
załatwię szybko, solidnie, 
fachowo. Łaskawe zlece
nia: Biuro Zleceń, Trych

Jerozolimska 45, 5.

Parcelę niedaleko Pozna
nia kupię od właściciela. 
Of. „Głos Wlkp." nr 34577

o przemiale 500-750 kg 
na godzinę, najchęt
niej uniwersalny, o 
kamieniach szmyr- 
glowo - kwarcowych, 
również podstawa 
walcowa, pytel pła
ski, łuszczarkę, aspi- 
rator, walec kupimy.

Oferty z podaniem 
ceny. Głos Wielkop. 
nr 34813.

Willę Jedno- lub dwumie- 
szkaniową z ogrodem, naj
chętniej Osjedle Grun
waldzkie, Ostroróg, ewtl. 
Puszczykowo, kupię na
tychmiast wprost od wła
ściciela. Pośrednicy wy
kluczeni. Warunek wolne 
mieszkania Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 9.1194.

34991

Przyjmuję do artystyczne
go cerowania wszelką gar
derobę. — Półwiejska Pa, 
m. 3d. 9 469

Samochód ciężarowy, ja- 
dący do Łodzi, zabierze 
okazyjnie ładunek. Tele
fonować 21-00. 34929

to najlepszy klej gumowy
34088 używany przez wszystkich

LAMPY RADIOWE
ODBIORNIKI 
elektrolity, 
zegary elektryczne,

bateryjne — kontrolne 
dla fabryk i biur,

adaptery,
przetwornice do odbiorników, 
kolby elektryczne, 
żarówki do skal, 
książki radiotechniczne, 
przyrządy pomiarowe, 
wzmacniacze, 
projektory 16 m/m, 
film 16 m/m,
aparaty do badania lamp, 
gaiki itp. radiosprząt,

Kupuje
RADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1, tel. 65-53, I ptr. 
2 min. drogi od dworca Zachodniego.

Warsztaty radiowe dla wszystkich 
uruchomione od dnia 5 bm., wyposa
żone w laboratoryjne przyrządy po
miarowe.

Kier, techn. Handl. dypl. radiotechnik 
L. Retmański.

Redakcja — Wyspiańskiego 10 ' piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor nacreln, przyfmuie w godzinach od 12-ted do 13.te), Sekretariat redakcii czynny codziennie od goda. M—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcla me rwrica. Telefon Dyr. Delegatarry 64-75.
Adminlalraciai Ogłoszenia - Wyspiańskiego 10 I ptr Telefon nr 64-75.

Konto PKO V 4499 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarza i kolporterzy) _ Poznań, ni Bukowska 3. — Telefon 78-64.

Konto PKO V-44OO. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Cayteln

Uwaga rzeźnicy. Skład dla 
rzeźnika w dobrym miej
scu do wynajęcia. Zwrot 
remontu. Szwajcarska 20, 
gospodarz. 34636

Szuka lokalu

Student poszukuje poko
ju umeblowanego, okolica 
Łazarza, Sołacza. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 9-532.

Poszukuję 2 pokoi z kuch
nią, zwrot kosztów remon
tu. Adres: Drogeria Matej
ki, narożnik Grunwaldz
kiej, właściciel. 34461

Pani poszukuje pokoju za 
dobrą opłatą. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34650.

Poszukuję pokoju z cało
dziennym utrzymaniem — 
pilne. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 34756.

Poszukuję 2 pokoi kuch
nią na Łazarzu, zwrócę ko
szty lub przeprowadzę re
mont. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 34761 wzgl. 
tel. 74-02, godz. 8—19.

bardzo ciche biuro, Śród
mieście. Oferty: „Czytel
nik", Armii Czerwonej 1, 
nr 1354. 34977
Studenci — małżeństwo, 
poszukują umeblowanego 
pokoju. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34893.

Student, dobrze sytuowa
ny, szuka wygodnego po
koju, ewtl. bez mebli. Of. 
„Głos Wielkop." nr 34924.

Rodzeństwo (studenci) po
szukują pokoju umeblowa
nego. Pilne. Cena obojęt
na. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 34952.

Dzierżawy

Przyjmę w dzierżawę w 
Poznańskim od 50 mórg 
wzwyż. Marcin Przybyl
ski, Kiszewko, poczta Ki
szewo, powiat Oborniki

34713

Trwałą ondulację, farbo
wanie włosów wykonuje 
pierwszorzędnie Kałużny, 
Dąbrowskiego 41a. 33146

Piękne panie! Trwałą on
dulację na każdy włos, 
płynami dotychczas nie
doścignionymi, wykonuje 
pod gwarancją „Salon

Wykonuję gorsety, biusto
nosze, pasy na ciążę. Wan
da Kęcińska, Sienkiewicza 
3 m. 4 (Jeżyce). 33568

Trwałą ondulację, farbo
wanie wykonuje pod gwa
rancją. Kociałkowski, św. 
Marcin 68, dawniej Gro
bla 28. 34372

Pracownia Gorsetów An
na Herman z Warszawy 
poleca najnowsze modele 
pasów, biustonoszy, pa
sów leczniczych. Poznań, 
Szwajcarska 22. 34754

Wypożyczam ślubne suk
nie, welony. Jackowskiego 
40, m. 3, front, Talarowska.

Krwiodawcy grupa A B 
lub zero szukam natych
miast. Telefonować 38-44 
lub 22-20. 34962

Kozła rasowego, kto po
siada. ‘Oferty „Głos Wiel-. 
kopolski" nr 34895.

Dam 5000 zł nagrody, kto 
Wskaże mi sprawcę włama
nia do kolej, punktu roz- 
dzielcz. Poznań-Wschodni, 
przy ul. Głównej nr 48 w 
nocy z dnia 7-go na 8-go 
września 1946 r. Dyskrecja 
zajewniona. Irena Dorna- 
chęwska z d. Maciej esz- 
czak, Poznań, ul. Główna 
nr 48, m. 6. 34800

Po zwiedzeniu Targów Jesiennych 

zaciszny

ulaca 27 Grudnia 5

Oryginalne likiery Kantorowicza

DO KAŻDEJ ‘
barnach

-poehaA imr?ka roruM i kosmetyków

NIEZAWODNY ŚRODEK

Poeta; Panie doktorze, co mam robić, gdy pfszę 
długo w noc nie mogę potem zasnąć...

— Prosta rada: niech pan przeczyta to co pan 
napisał.

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (stron* 8-łamowa) 1 -łamowy milimetr 7.— zł większe wśród d-~5nycb 1 U- 
raowy milimetr 12,— tł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzecie! 1-łamowy milimetr 25.— zł, 
na stronie Kroniki poznańskiej l-łamowv milimetr 20- zł Zestaw ‘aoeiaryczny i skomplikowany 509/* 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— każde dalsze słowo 5.— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50— zł); dla poszukujących posad osób za^łrcnych wskutek wojny: pierwsze słowc tłustym drukiem 
6.— zł każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł) A i w z do od iłd znaki skróty, cyfry do 
5 Kozb — każde li-czy się za 1 słowo W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60®/« Rabata me udziela się Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
i k“. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu, K—157P


